
Nr. 266. Kraków, Sobota 27 Września 1890. Rocznik II.

Przedpłata wynosi:
W Krakowie-

miesięcznie t złr., kwartalnie I złr., 
pótrucrnie «  zL, rotznie 1® zł.

ća odnoszenie do domu dolicza się 14 cnt.
m iesięcznie.

Na n row lno ll ■ w •>**"! « on a roh |l 
A .tr» Węgierskiej:

0'e j.. czuie * cnt-i kwartalnie
I  i h .  p ó łroczn ie  8  złr., rocznie i ®  złr

))■«•> Mje4y*««y I »j*.

JERPOLSK
wychodź- codziennie, a więc i w niedzielę, o fgodz. 8 rano*

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lnb za jego miejsce, 
za pierwszy raz 1® centów, za nastę
pni pci u cenióTś — Drobne ogłoszę* 
nia zwykłym drukiem po ® cnt od 
ryruzi, tłustym druk.em po A cnt. od 
fyrazi Minimum ceny drobnych igło- 

azeń ®A cnt , Nadesłane" p( ®® cnt 
od wierszu

s Adri i- dla telegramów:
„ K  U F  J  M K “  -- K U  A K  C te.

B«dstop«.-?w i)m <»ra«~-

R S D A J K O J J i .  I  A X > M 3  3  . U 3T H A C  J A  :  ulioa J a ® W * 3 i : »  W r .  *2T, x „ f S i o t l S - O .
mman

OD W Y D A W N I C T W U .
Przy zbliżającym się kwar

tale, upraszamy Szanownych 
Czytelników o wczesne od 
nowienie przedpłaty, która 
wynosi: 

W Krakowie:
Miesięcznie . . .  1 złr. — et.
Kwartalnie . . .  3 ,  — «
Półrocznie . . .  3  ,  —  »
Rocznie . . . .  1 8  „ —  »
Za odnoszenie do

domu miesięcznie —  „ 1 6  r

Na prowincji
z przesyłką pocztową; 

Miesięcznie . . 1  złr. 3 6  ct.
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

4
8

1 «

W Niemczech: 
Kwartalnie . . .  4 złr. 80 ct.

We Francji, Angljl, Włoszech, 
Ameryce 1 t. d.

Kwartalnie . . .  6  złr. 1 0  c
Przedpłatę w y s y ł a ć  należy wprost 

do Administracji K u r  j e r  a  P o l 
sk ieg o  w Krakowie, ul. Szew
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze
ciw i.mo nie możemy odpowiadać za 
zwlokę w posyłce.

Nowo przystępujący abo
nenci otrzymają początek dru- 
kująoej się obecnie w oacinłcu 
powieści Józefa Rogosza pod ty
tułem : W  U stron iu , a również 
otrz> mają b ezp ła tn ie  tr zy -  
tom ow ą  p o w ieść  „J a k  w  
&yciu“  (o ile zapas staiczy) i 
poozątek powieści Piotra Jaxy 
Bykowskiego „MaKparta", której 
druk w osobnycli arkuszach roz- 
> oczęliśmy w bezpłatnej . . /? / -  
bijntece K u r je r a  P o ls k ie 
g o ' .

Hutnictwo szkła w Galicji
n i .

Y1I. Przychoazimy teraz do najważ
niejszego materjału dla każdej huty, a 
tym >eat opał.

Jak ju t “  yżej nadmieniliśmy, prowa- 
.dzenie hut przy pomocy opalu drzewne
go jest aziś wprost niemożebnem. W pra
wdzie i węgiel tak zwany kamienuj, 
jest nader drogi, a pokłady naszego w ę
gla brunatnego leżą jeszcze w powija
kach, jak wiele innych cennych skarbów 
naszej ziem i; faktem jeBt wszakże, że 
od lat dwóch znaleźli się ludzie, którzy 
o tym przemyśle zaozynają ni serjo my 
śleó.

Gdyby jednakowoż rawet pokłady wę
gla brunatnego nie czyniły wielkiej róż
ni cy w naszych potrzebach, mamy je 
szcze mne materjały opałowe w tak zna
cznej ilości, a  gdyby takowe posiadał 
inny kraj cywilizowany, powstałyby już 
dotychczas setki fabryk, a ruch prze 
•nyslowy rozkwitałby w cułem tego sło 
w a znaozoniu.

Taki ważny i tani materjał opałowy 
podstaw ia ją  nasze torfowiska, liczące 

9iące morgów. Otóż huty prowadzone 
■ za pomocą opału torfowego, nie są 
piet** now0 ĉ 'łli  której potrzobaby do- 

doświadczać. Ruty tskie istnieją 
skim '*,c*e Pul  ̂ ł*erónem, na fllązku pru- 

J Vr W’GIU mnych miejscowościach, 
za torrT u' ej w i Holandji. Gdy
dali i^ealony zwykłym sposobem, me 
uia się Jrw*®dniej ilości ciep ła , zamie- 
len,alf ich °dpoM-ednio zDudowanych pa
g ó ry  B; 0w 7 l i . f<^ era‘ oraci  “ a Uh enia „ J  iajwybornie, ,zy środek do

- vania --- ze względu szybkości i 
,*°*ająo materjałów składu

je  , ,3Ź iatotnie zagtanowiema godnem,
u, t1 ^  P°“ ltntJ szkoły pciteonmoznej 

e Lwoi ie, wsielka technologja w pra

ktyce żółwim postępuje krokiem. Torf 
□ie jest przecież nowością, a użytek jego 
jest zapewne tak dawny, jak węgla ka
miennego. W  ościennym Slązku austria
ckim i pruskim, w Morawji, Czechach, 
w W ielkopolsce, a nawet w Koronie 
technolog]a torfowa jest znana najprost
szym lud2 ;om, nawet wieśniakom nie u- 
miejącym czytać i pisać. U nas sprawa 
ta stanowi od lat kilkunastu przedmiot 
zuciętei polemiki pomiędzy technologami, 
a opal torfowy jest ciągle jeszcze za,- 
gaciLą, ażali to jest materjał, który się 
może opłacić.

V III . Przejrzawszy dwa gatunki ma
terjału opałow ego, mogącego stanowić 
podstawę do naBzego hutnictwa, przystę
pujemy do trzeciego, który się m ieść w 
olbrzymich pokładam bitumiczny oh, pra
wie w nieustającem paśmie, '  zacząwszy 
od Sandeoczyzny, aż po Bukowinę. le
żeli oprócz tych pokładów piaskowca i 
łupków, wypocin bitumicznych, czyli 
asfaltów, uwzględnimy a»s*c kopalnie o- 
leju skalnego, a raczej tylko odpadki 
tychże, które me ujęte i i ' zużytkowa
ne na tej całej linji przedstawiają ro
cznie krociowa w ,rtość, a jak dotęa ta- 
meezyszozają rzek i strumienie, oddzia- 
ływając najszkodliwiej na rybołostwo, 
to najwięcej uprzedzony technolog przy
zna , że kraj ponosi przez to olbrzymie 
straty.

Każda kopalnia większa, w której znaj
duje się chociaż kilkanaście szybów 
wiertniozych, traci tyle odpadków bitu
micznych , iż te zamienione na gaz, mo
głyby znaczne tabryki w ruch wprowa 
dzać.

Oprócz łupków bitumicznych i odpad
ków wprost z szybów wiertniczych i dy- 
stylarń, stanowią jeszcze większą war
tość gazy naturalne, których w wielu 
miejscach jest taki nadmiar, że nawet 
od wieków wydzielają się nieustannie i 
zapalone płoną żywym płomieniem.

Najwięcej obiecujące gazy w Tura 
szówce pod Krosnem, o których kroniki 
wspominają od kilku wieków.

Na tej miejscowości dosyć jest wyko
pać studnię i icembrować na głębokość 
30 do 40 mbtrów, a. natychmiast zaczy
na oię woda w studni s lnie kłębować, 
jakby wrzała w kotle nad ogniem. W y
starcza zapalić kawałek papieru lub zwi
tek słomy i rzucić na _»i a natychmiast 
na powierzchni wody spostrzegamy p ło 
mienie nieustające, co przedstawia na
der ciekawy widok. W  Turaszówce stu
dnia tako wykopana przed kilkunastu 
laty zaledwie na 25 metrów, zanieczy
szczona, zamulona, a której powierzchn.a 
wedy me dosięgana 2 metry od poziomu, 
została nakrytą deskami pokrytemi na 
12 cali ziemią, a gdy w środku tego po
krycia zrobiono otwór i wprawiono weń 
rurę żelazDą na trzy cale średnic; we
wnętrznej, wystarczyło dotknięcie płomy
ka zapałki, aby gaz silnie zapłonął, pa
ląc się tak długo, pćki go nie ugaszone.

Można więc twierdzić, i e  w ten spo
sób ulatniają się na dobę i giną bez u- 
żytku setki stóp kubicznyeh gazu natural
nego, który dla każdego Lutnictwa i innych 
fabryk potrzebujących ognia, stanowi 
prawdziwy skarb, bo oprócz ujęcia w 
zbiorniki nic nie kosztuje. Nie da się 
bynajmniej zaprzeczyć, że używszy ga
zy snane od lat kilkuset, gdyby im 
wypływ był ułatwiony przez głębsze wier
cenie lub szyby zaopatrzone odpowiednio, 
możnaby założyć metylko hutę szklanną 
w całem słowa tego znaczeniu, ale Każdą 
inną fabrykę, która ymaga opału do 
ms°zyn parowych o sile kilkuset koni.

Gdy w Ameryce tworzą się Spółki ze 
znacznemi kapitałami, aby takie gazy 
naturalne wyzyskiwać, wTurasz^ ren am 
właściciele tejże, ani ktokolwiek mny nie 
znalazł się dotychczas, aby przeprowu 
dzić próbę i ocenić wartość i oh gazów. 
Nadmienić jeszcze należy, że Turaszowka 
położona jest tuż pomiędzy wilłanii dwu 
krzyżujących się nzos. a w linii powie

trznej o trzy kilometry od koleji pań
stwowej.

Gazy tego rodzaju nazywają u nas b.eł- 
kotkam i, a takich bełkotek możnaby 
więcej odkryć aniżeli w Turoszówce, w 
Iwoniczu odległym o 16 k’ lometrów. Dzi
wną jest zaiste rzeczą, że w takim za
kładzie kąpielowym ik Iwonicz, gdzie 
drzewo miękkie płaci się za sążeń w o- 
koiicy po 8 złr., a twarde po 12 złr., 
gdzie oświetlenie naftowe lub inne pale* 
niska w łazienkach, przy produkcji soli 
jodobromowej stanowią znaczną cytrę, nie 
zużytkowane są gazy z bełkotki, do któ
rych rury i przewód z ni< wynosiłyby 
więcej jak  1500 do 2000 złr. Nakrycie 
bełkotki i przeprodzenie rur wystarczy 
loby zupełnie.

Gazy naturalne w Turassówoe, w któ-

« j . L
rych pobliżu znajdują się niewyczerpane ; „Żegnając W at, Panowie, żyizę z ca jła, 
pokłady krzemionki zupełnie odpowiednie, łęgu serca wszystkim powodzenia i po- 
do wyrobu, chociażby tvlko butelek, pre myślności, życzę zwłaszcza, żeby praca 
szą cię formalnie, aby je  zużytkowano i wasza w usługach kraju i krajowego sa- 
zalożouo hutę szkła & w takim raziejmorządu wydawała jak cajobntsze owo- 
nie ma najmniejszej wątpliwości, że do oe, żeby wychodziła zawsze na dobro
hai ilu naszego nie spiowadzanoby uute- 
lek za parę kroć tysięcy z Neuzattel, bo 
fabryka ta ze względu na opał i trans
port nie wytrzymałaby z naszą pod ża- 
'nym warunkiem konkurencji.

Pożegnania J. e. Marszałka
lir. Jawa Tarnowskiego.

Lwów 25 września.

W czoraj przed południem odbyła się 
w ęmacK. Sejmowym uroczystość poże
gnania JE. hr. Jant Tarnowskiego, ustę
pującego ze stanowiskc marszałka, z 
ozłonkaml i urzędnikami Wydziału i 
Banku krajowego. W szyscy członkowie 
Wydziału pojawili Bię w polskich stro
jach, W  ioh imieniu przemówił p. Oktaw 
Pietruak. podnosząc, że nadeszła przy
kra chwila rozstania się z ukochanym 
Marszałkiem. „Pozwól zatem Ekscelencjo 
—  rzeki mówca —  ażebyśmy złożyli T o 
bie ostatni dowód naszej głębokiej czci, 
ostatnie zapewnienie naszej wdzięczności 
i naszego przywiązania —  z tą pewno
ścią i zapewnieniem. że kraj oały te 
nasze uczucia dla Ciebie podziela. Ż e 
gnamy Cię z cał^ serdecznością i pole
camy łasce Boskiej".

W  'mieniu urzędniaów

pożytek naszego kraju.
„R az jeszcze zg łęb i serca żegnam Was, 

Panowie, i proszę, żebyście maie zacho
wali w życzliwej pamięci".

W reszcie, imieniem urzędników, prze
mówił sekretarz W ydziału krajowego p. 
Antoniewicz, podnosząc łaskawość i wzglę
dność p. Marszałka w czasie jego czte
roletniej działalności, oraz dziękując za 
wyrażone przed chwilą urzędnikom W y 
działa uznanie.

O godzinie 2 zebrali się wszyscy człon
kowie i urzędnicy W ydziału na dworcu, 
by tam raz jeszcze pożegnać odjeżdżają
cego Marszałka do Dzikcwa. , Tamże 
przybyli również p. Namiestnik, wice 
prezydent namiestnictwa p. Lidl, arcybis
kupi Moiawski i Issakowicz, oraz kb. bi 
skup Puzyna-

Konferencja nanwycieli ludowycn 
okręgu gorlickiego.

(Sprawuzdanie „Kurjera Polsk'ego“ j.

Gorlice we wrześniu.

(Dokończenie).

Na

wego przemówił dyrektor dr. W . Zgór- 
ski, 1 tóry zaznaczył, że instytucja ta 
wzrosła w siły, w pożyteczność dla kra
ju i w owagę na zewnątrz, dzięk’ o- 
pieee, jakiej nie szczędził je j ustępujący 
Marszałek. Wreszcie zakończył:

,Mąż tej miary, co Ty i bez urzędu 
zdołasz nam być pomocnym i użytecznym, 
a o to prosimy i w przyszłości, wiedząc, 
iż skoro tylewiekowa w żyłacL Twych 
płynie krew miłości Ojczyzny, ciągle izy- 
ata i kryniczna, zechcesz nabrać przeko
nania, że i my tu wszyscy zgromadzeni, 

ie tyle dla kawałka chleba, ile dla słu
żb) p . jlieznej pracujemy i pracować

Hr. Jan Ti rnowski w odpowiedzi na 
słowa p« dyrektora nadmienił, że spoty - 
ka go uznanie nie zasłużone; tak, jak 
dotąd, i w przyszłości będzie popierał tę 
pożyteozną instytucję finansową i prosi o 
zaohowanie jego pracy w życzliwej pa
mięci. Następnie pożegnał p. Marszałek 
zgromadzonych następuj‘pem. słowy;

„Opuszczając dziś urząd, który przez 
lat oztery miałem zaszczyt piastować i 
ustępując ze stanowiska, na którem wpo
śród W as, panowie i WBpólnie z Wami 
pracowałem , czynię zadość potrzebie 
serca, wypowiadając do całego zebiane- 
go tu grona urzędników W ydziału kra
jowego słowo serdecznego pożegnania.

.K iedy przed czterema laty obdarzo
ny zaufaniem Najjaśniejszego P ‘ na,, o- 
bejmowałem podówczas nowe dla mnie 
obowiązki, zdawałem sobie dość jasno 
sprawę z trudności, jakie ze stanowi
skiem marszałka krajowego są połąozo 
ne. Ufałem może zanadto we własne 
siły i w moje dobre ch ę c i; to jedno 
przecież śmiało dziś powiedzieć mogę, 
że cały zasób dobrej woli, na jaki mnie 
stać b y ło , oddałem na usługi powierzo 
nego mi urzędu. :

„W  skromnym zakresie atrybucyj mar
szałka, starałem się przynajmniej, zeby 
żadna sprawa, choćby drobna, nie u- 
cierpiała przez zaniedbanie z mej stro 
ny obowiązków. Jeżeli działalność moja 
tutaj nie była bezużyteczna, zawdzię 
czam to w znacznej mierze Waszomu, 
panowie, współdziałaniu

„Pozostały ml żywo w pamięci sło- 
które poprzedn51 mój s. p. marsza 

łek Zyblikiewiczj przy pożegnaniu do 
w 16 wypowi ;dział, bo z ust jego po

chodzące, były one dla W a s , panowie, 
cL '1  luom świ idectwem :

»Nie spodziewałem się znaleźć tyle 
gorliw ości, zacności i poczucia o o- 
wiązi u, il„ rzeczywi«cie w gronie u- 
rzędników W ydziału krajowego znala
złem".

„T e dowa i świadectwo w nich zawar
te nic"h mi wolno będzie n rałej roz
ciągi* ici i w całej pełni powtórzyć. Chciej
cie Panowie wierzyć, że upłynicny okres 
wspólnej W ami pracy, będzie dla mnie 
zawsze jednem z najmilszych w życiu 
wspomnień.

„Za życzliwość, której liczne i nieraz

tneoie posiedzenie ’ przybył pan 
[ radca Laskowski — w obecności jego prae- 

Banku krajo- ; prowadsił p. Magiera lekcję praKtycznt z
dziećmi na temat: „Zatrudnić równocześnie 
dzieci 2 go i 3 go oddzirłu w szkole je- 
dnoklasowc,,, i tc: przeprowadzić z dziećmi 
3-go oddziała połowę ustępu 123: „Kazi 
mierz Wielki" z drugiej księiai do czyta
nia" , po ukończeniu którei ważniejsze u 
wagi poczynili w tyn. kierunku pp. Tync, 
Gyła, Śmietana. Skwarczowska, a p. prze 
wodniczący podał dokładny sposób poste 
powrnia przy objaśnianiu takicŁ ustępów, 
wykast-ł zarazem cel i zakres historji w 
klasie III, a wręczcie zalecił nauczyoielom 
zwracać szozególniojsz^ uwagi na wybór 
odpowiedniego materjału do zatrudnień ci 
chych z drugim oddziałem.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego po
siedzenia, przedłożył p. Tync imieniem ko
misji rozkłady godzin dla szkół jednokla- 
sowych, podzielonych i niepodzielonyoh, 
językiem wykładowym polskim i ruskim ze 
sprawo laniem, wyłuszczającem )akiemi ■ 
B adam i kierowano się przy u k ła d a n iu  tych
że, a  zg-o la zenir bez dyskusji je  przy 
jęło, wskutek czego też p. przewodniczący 
polecił wszystkin. do nich sie zastósować, 
a potem wyjaśnił szms gćłowo niektóre wa
żniejsze rozporządzenia władz s: kolnycb 

Po południu również w obecności p. 
radcy Laskowskiego przeprowadziła p. Pio 
trowska lekcję praktyczną z dziećmi na te
mat: „Przeproy dzić z uczniami ustęp 150 
z drugiej książki do czytania pod napisen: 

Dzwonki wiejskie" ze względu na treść 
formę tego ustępu", po odbytej dyskusji 

w tej materji, w łr ńrei czynny udriał brali 
pp. Śtępieniówna, Śmietana, Chmiel, Oie- 
ksiński, Magiera, podał p. pizewodniczacy 
szczegółowy sposób prowadzenia nanki ję
zyka niemisokiego na poastawie obecnie 
przepisanej książki p. t.: „Początki nauki 
języka niemieckiego na klasę III szkół lu 
dowych", jak również zaznajomił z układem 
tejże i polecił trzymać się podanych zasad, 
nie pomijając przytem nigdy nadarzonej 
sposobności robienia w tym kietanku swoicL 
spostrzeżeń i awzg, bo wówczas można do 
pieru ocenić należycie każde nowe dzieło.

Obecnie pojedyncze sekcje odczytały swe 
ODszerne, od wszelkiej stronniczość, wolne 
sprawozdania, z  wyezcrpnjącemi S D O S trz«że - 
niami i wnioskami przedstawiwszy dc o- 
otrzymania ozdobnych pisemnych uznań i 
nagród w Książkach, pięknie oprawnych, 
treści pedagogicznej następujących pp. na
uczycieli, nauczycielki i i ysltrwców pry 
watnych.

Zaszczytne pisemne uznani za piękne 
okazy i praktyczne przeprowadzenie nauki 
robót ręcznych kobiecych, otrzymały pp.

Niedzielski Śtępieniówna, Piotrowska, 
Rakucki, Tabeau, Kulikowska, Kiełbasó- 
wna, Magiera —  za same akta pp Gyża,
■ mielowaki Trzecieski, Dobrowolsk’ . R y i - 
*“■ — *a same wzory do roDÓł ręcznych 

kobiecych p. Chmielowska Łucja— za ma
pę powfatu gorlickiego p. Zabawka — za 
urządzenie ozorowej praoowni nauki zrę
czności (slojdu) p. Śmietana —  Be mode.e 
ławek szkolnych i brył geometrycznych 
Sopala, wieśniak z Rzupionnika strzyżew
skiego — za wzorowe rekwizyt* szkolne p. 
Brąglewicz, kupiec z Jasła.

Oprócz powyższych pisemnych uznań, 
otrzymali nagrody w ozdobnie oprawnych 
książkac b treści pedagogicznej p p .: Kosi
ba, Tync, Taszyeki, Zabawka i Laon.

Listę wszystkich tycL odozyta* p. staro
sta,, wyraz-wszy zupełne swe uznanie dla 
nauczycieli tntejszsgo okręgu za ich gor
liwą praoę, poczem zabrał głos p. Lasków 
ski, nadmieniając, iż pilnem okiem śledził 
tok obrad konferencyjnych i nabrał tegu 
’ ilnego przekonania, że konf irencje nau
czycielskie, jeżeli one we wszystkich okrę
gach bywają tak, jak w tutejszym pod 
wzorowem i światłem kierownictwem p. 
Udzieli przeprowadzone, sa najlepszym 
środkiem do wzajemnego kształcenia się 
nauczycieli i zasługują ze wszech miar na 
poparcie —  zaś nauczyciele tego okręgu 
są godni pełnegc uzna nu, za ich sumienną 
pracę i nader piękne urządzenie wystawy 
szk ómj, które; z tego powodu w przy
szłym dniu jaszcze dokładniej przypatrzyć 
się będzie jęto życzeniem Pan przewodni
czący w neru. icznych słowach zamhnął kon 
terencję, podniósł _a»ing nauozycielstz a, 
położone w różnych kie-uniacb w czasie 
obrad na wystawie, a uwieńczone za- 
szczytnemi nznaniami ze strony pp. repre
zentantów Władz szkolnych, & żegnając 
wszystkich, wyrazi1 nadzieję, że przy ta 
kie: macy, jak dotąd, rezultaty w przy
szłość' będą jeszcze świetniejsze, poczem 
p. Rakucki w imieniu zgromadzenia po
de ękował pp. przełożonym as wszystkie ich 
łaskawe względy z przyrzeo^eniem, iż wszy
stkich usilnem staraniem będzie stać się i 
w przyszłości godnymi uznania im wyra
żonego, a uczestnicy konferencji opuścili 
potem salę z miłemi wspomnieniam, i otu
chą w sercu do dalszej, wyt.walszej pracy 
na tej niwie, a poniekąd i do współzawo
dnictwa w przyszłości.

Nie mogę wreszcie pominąć milczeniem 
tej miłej okoliczność., że po zamknięciu 
konterencii, za inicjatywę p. Bieohońskiego 
wydała reprezentacja miasta dla szystkioh 
uczestników w kasynie obiau, wśród któ
rego orkiestra przygrywała, zaś od nzasn 
do czasu wznosili w pięknych przemówie
niach toasty: p. Biechoński na cześć Najj. 
Pana, p. Winklerówna na cześć p. Ła
si owakiego, p. Laskowski na cześć p- Bie- 
oh oiis l i )go, p . Biechoński na ceeść nau
czycielstwa, p. Szostkiew icz, inspektor szkol
ny z Jasła na caość p. Starosty, p. D o
browolski na cześć p. Miłkowskiego, mai - 
szalka Rady pow atowej, p. Chmiel na 
cześć p. Rogawsbiego, wneburmistrza, p. 
piecnoński na cześo dwóch inspektorów o- 
becnych, a p. Szostkiewicz zakończył sze
reg tychże staropoiskieir : „Kochajmy się ! *

tf T

Aresztowanie 
posłów irlandzkich.

(List „Kurjera Polskiego").

'Middle&ex 19 wrześni6-

Zdewałoby się, że wieść o przyariezto 
waniu posłów irlandzkich nie należy tu
taj w Anglji do sensacyjnych Tym cza
sem dzisiejsze wiadomości uderzyły pio
runem w bynajmniej na nieprzygo
towaną p u b l i c z n o ś ć  angiei ką i nawet 
irlandzką. Stronnictw0 ,a rod u we parne 
listów, domyślai>c się, iż \ I e dub.tń- 
stie nie puszty  płazem szescio-miesię- 
oznej agitacji' pp- ■ Ji m’a i O Płriena, 
o której to agitacji mam nie jedno do 
powiedzenia — sądziło, że posłowie ci 
z d o ła ją  zaflo ol»ić t :ż  władze wyjazdem 
d o  A m e r y k i )  j  k i miał niebawem ndstą'-
pići- ,0 b ®z liberalno-radykalny p. G’ ad-Lachowa, Ryżnerska, Lisiaiewiczówna, Ko- r y .  v ----v r .

chadeks, Boiborska i Dobrowolska —  zi storn a, który juk rozpaczał nad brakiem 
akta, zeszyty i zbiorki do nauki pogodo 5 poważnego stanowiska, z któregoby rzucał 
wej pp. Chmiel i Tync — ia akta, meBuyty J zgubne na torysóW pociski, nie posiada 
i w*ory do robót ręcznych k o b ie c y c h  p. się z radości z powodu „kolosalnej44 o- 
Winklerówna — sa iefl«yty, maP7 * plany omyłki p. Balfour1̂  * W  łonie samegoż 
ogródków szkolnych p. Lach za zeszyty i wreszcie stronnictwa złączonych whigów 
i akta p K o c h a ń s k is e s z y t y  i zbiorek j i konserwatystów, me biak wpływowych 
do nank. poglądowej p. b-is » — za aktt (ludzi, potępiających ten aroyśmiały krok
i model do n a u k i o ułamkach dziesiętnych \ świeży „zamku dublińskiego44, jako tak- 
p.  Taszyeki —  zeszyty i zory do ro-|tykę fałszywą w -przeddzień powszeoh-

  Łót ręcznych »bi cyc.h pp. Skwarczowska, i nych wyborów. Nie wiem w tej chwili
bardzo ujmujące odbierałem dowody, I Niedzielska, Górniaiewiczowa i Wollówna — ! jeszcze, czy i o ile znane są wam po 
chciejcie przyjąć mole najszczersze dzięki, iza same zeszyty pp. Skwarezowski, Resiu- * wody i szozegóły sensacyjnego wypadku.
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W każdym razie, obowiązkiem jest su
miennego sprawozdawcy przedstawić świę
tą tę lazę w anglo-irlandzkiej polityce, 
Tym razem nadto, dwoma szczególnemi 
kieruję się pobudkam i: 1) ponieważ
wczorajsze i dzisiejsze zajścia w Irlan- 
dji zaznaczają nową erę w dotychczaso
wym, trzyletn.m stosunku włośeiaństwa i 
duchowieństwa do rządu; 2) ponieważ 
nie wątpię, że wiadomości wasze o spra 
wach lrlandzkicn, przefiltrowane pi zez 
prasę francuzką i niemiecką, zawsze dość 
b łędn e; tymczasem całość sprawy ir
landzkiej zbyt jest skomplikowani z 
kwestjami zasadniczemi najprostszej mo
ralności, by rzeczy można dowolnie osą
dzać, nie biorąc, na uwagę faktów John 
Dillon, założyciel rozpadającej się „hgi 
ochronnej interesów irlandzk ich dzierżaw
ców " i William 0 ’ Brien, twórca osławio
nego „planu kauipanji*, mieli udać się 
do Stanów Zjednoczonych, by tam, za 
pomocą odczytów i bliższego porozumie
nia się z naczelnikami ruchu amerykań
sko-irlandzkiego. znaleźć niezbędne do 
dalszej agitacji fundusze. P'erwszy zo
stał przytrzymany wczoraj niedaleko Du
blina, drugi w pobliżu miasta Cork; oby
dwaj odstawieni do stolicy hrabstwa Tip- 
perary, a to na mocy pozwu („wariant11 j, 
oskarżającego ich (i innych jeszcze) o: 1) 
odstręczanie włośeiaństwa od płacenia 
czynszów panu Sm. th-Barry; 2) zastra
szanie tychże włościan dzierżawców, to 
jest grożenie im zemstą ligi i współzioiu 
ków, gdyby czynsze swe spłać.u. Pozew 
wymmnia ogólnikowo, w jakich miejsco
wościach posłowie odstręczali i grozili i 
kładzie nacisk na to, że posłowie agi
tacje te prowadzili uparcie od 20 marca 
do 10 t. m. w okolicach, podpadłych 
specjalnej ustawie policyjne;

ksu brytańskiego dżentelm ena.. .  posy
łając agitatorów do więzienia, zamiast 
im pozwolić na złotodajne prelekcje agi
tacyjne w Stanach. Swoją d: ogą, kodeas 
moralności najwięcej elementarnej, potę
pia agitację pp, Dillona i 0 ’ Briena taką, 
jaką od pół rokn prowadzili już i aadal 
rozszerzyć zamierzali.

Plan kampanii* na tem polega, że 
farmer lub dzierżawca domu w mieścin, 
zamiast czynsz płacić właścicielowi, pła
ci go najbliższemu komitetowi „ligi o- 
chronnej* ( Tenants’ Defence League). L i
ga przybrała sobie prawo inkasowania 
czynszów dzierżawnych dla tego, bo ona 
to jest organizacją naroaową, czuwającą

wach. Stały pobyt w Berlinie, mieszka
nie w hotelu budzi we mnie odrazę. Dia- 
tego nie zdecydowałem się jeszcze, aby 
przyjąć wybór do parlamentu. Co innego 
pruska Izba panów Tam nie potrzebuję 
przyjmować nowych obowiązków, bo już 
je  mam i nie wiem, jakby się ich poz
być. Nadto obrady Izby panów odbywa
ją się bardzo rzadko i trwają zwykle za
ledwie po dni kilka. „Na zapytanie pana 
Meyera, czy książę Bismarck należy je 
szcze do Rady stanu, odpowiedział były 
kanclerz, że uzyskał uwolnienie od wszy
stkich urzędów z wyjątkiem godności 
członka i wiceprezydenta Pady stanu. 
Ż tej nie może nist uzyskać dymisji, po

nad wymaganą przez siebie stopą ozyn-jnieważ członkowie Rady stanu nie mo 
szową. Któż więc zaprzeczy, że działa-Igą być usuwani, Magdeburger Zei-
nie ligi jest dzisiaj ultra vires nawet pra-1 tuny utrzymuje, że jest wręcz przeci
wnie ustanowionych trybunów i czynni- f wme. 
kiem najgłębiej demoralizującym? W łó- 5
ścianie ulegają rozkazom ligi, spodziewa- ?  różnych stron.
jąo się za to słusznej korzyści, wpła-i
ca ją zniżone przez ligę czynsze do k i - i  ~  M y  francazkie rozpoczną dnia 20 
mitetów planu kampanji za os.dy, m p^dmernika, nadzwyczajne s«sje jesien- 
których me nabyli pr\w legalnych Z a -j" °>  na \torych będą się w dalszym cią-
grożeni eksmisją, a niezdoin1 do stawia- oczy y °  ra y na(| budzę em ńa rok
nia zbrojnego oporu szwadronom drago- . ,awa będzie także dytf&usja
nów i nocnym patrolom policji, ustąpić mterpekcj o rewelacje bulanżystow
muszą, a tak darmo p?aeni, darmo też 
cierpieli niedostatek i wystawieni by U na 
głód i postradan ie strzechy l dti.

Wiadomości polityczne.
fcigzamina oficerskie.

W  Pradze odbywały się temi dniami 
agzamina oficerskie jednorocznych ocho-

Ze strony n trod.w i i z, razem glad [, jJ^pudrosz^ ^zl ^usznem ^o-
stońskiej, oburzenie na rząd jest w W
chwili niesłychane. „Minister irlandzki p.
Balfour, zawsze wierny swym brutalrym 
natchnieniom —  pisze prasa opozyej -  
zawsze podły w swej mściwości, chciał 
przeszkodzie posłom w ich agitacyjnej 
wyprawie do Ameryki, w znalezieniu fun
duszów — dlatego ich w tiącił do wię
zienia. (Jhee p. Balfour zadać cios śmier
telny „planowi kampanii”  właśnie teraz, 
kiedy organizacja ta nie znajduje się w 
stanie kwitnącym, kiedy napotyka na 
przemożną opozycję pewnych bisuupów 
irlandzkich, obawiających się Rzymu. 
Przekona się jednakże gabinet torybo- 
wski (cytuję słowa M'chała Davłtt’ a), 
że „plan* i liga narodowa mogą śmiało 
wyzwać przeciwko sobie całą potęgę au- 
blińskiego zamku. Balfour nie mógł le
piej się przysłużyć Irlandii, jak znęcając 
się nad dwoma najulubieńszymi jej po
słami i to po okropnej klęsce, która gro
zi strasznym może głodem krajowi. Po 
mijając kwestję legalności „planu*, je 
stem przekonany, że ponowne uwięzienie

Sosłów zjedna im najwięcej szermierzy, 
lalfour przekona sio, że w złej chwili 

uwierzył zbytnio w przewagę kilku bi
skupów i księży*. Tak się wyraża dzi
siaj reprezentacja irlandzka, Krajowa i 
parlamentarna. O ile buduje ona na wra 
żeniu, jakie w Irlandji, nrędzy ognistą 
ludnością, sprawi uwięzienie posłów — 
nie myli się z pew nością ... zwłaszcza 
przy dzisiejszej klęsce i je j możhwych 
następstwach.

Nie myli się zapewne Datitt, twier
dząc, jakoby gabinet chciał czemprędzej 
skorzystać z rosnącego między irlandz- 
kiein duchowieństwem niepokoju, z wy
raźnej jego dla „placu* i niektórych po
słów niechęci, aby poaciąć agitację zi-

burzemem, że 22 % kandydatów oficer
skich odpadło z powodu niedostatecznej 
znajomości języka niemieckiego. Skutkiem 
tego v ielu młodych ludzi oderw anych od 
zawodowej pracy, przez prostą szowini
styczną szykanę, musi jeszcze cały rok 
tracić, ’— rok, mogący stanowić c całej 
przyszłej karjerze w tej zwłaszcza epoce 
życia, w której każda chwila ma wielkie 
dla całej przyszłości znaczenie. A  prze 
cięż w Radzie państwa uchwalając nową 
ustawę, zastrzeżono wyraźnie ulgi języ 
kowe przy oficerskich egzaminach. W  Pra
dze jednak nie uważają widać na te za-

sl ie Pp. Rouvier (w sprawie piei wszej) 
i Freycinet (w drugiej) b ę d ą  mieb cięż
kie chwile do przeżycia. ‘

—  W edług doniesienia Nowoje W^emja 
z Sofji, utrzymuje się tam pogłoska o pro 
jektowanem przymierzu Bułgarji z Tur
cją i A  astr ją. Z Turcją ma być odno
wiona konwencja zawarta przez Batten- 
berga. Z Austrią ma być zawarty tra 
ktat. na wypadek austrjacko rosy jstę j 
wojny, albo na wypadek okupacji Ser- 
by przez Austrję. Warunkiem układu ze 
strony Bułgarji jest zatwierdzenie przez 
gabinet wiedeński proklamacji niezawi
słości, wydanej p-zez rząd sofijskh Wszy
stko to wygląda na wytwory imagmaeji 
korespondenta rosyjskiego dzienn ka.

— Nihilisci wygnani z Francji zbierają 
się podobne w Sofji. Ni. dawno przybyto 
tam 15 njhilistów; znaleźli zatrudnienie 
w pyrotechnicznem laboratorjuia arty- 
lerji.

—  Księżna Maksyunljanowa Ernanue- 
lowa bawarska, siostra księcia Ferdynan
da, przybyta do Sandrowa pod Warną, 
gdzie spędzi kilka tygodni wiaz z księ
żna Klementyną i księciem Ferdynan
dem.

—  Muenchener AUgem. Ztg. odebrała
strzeżenia Ciekawa rzecz, jak te egza-J0(j  jednego z wiedeńskich swych kores 
mina w Gancji wypadną ? pundentów wiadomość, żo cesarz Wilhelm

^nalazł się w Rohnstock w tem szezęsli-
Jeszcze rozmowa z Bismarckiem.

Wiadomo, żo wolnomyślny poseł Meyer 
był w K'ss'ngen przyjmowany przez da
wnego kanclerza. Pan Meyer ogłasza o- 
becnie nowe szczegóły z rozmowy swej 
z księciem Bismarckiem. Ten ostatni o- 
świadczył miedzy innemi, że nie jest 
wprawdzie urzędnikiem, ale pozostał o 
bjwatelem  a jako taki nie pozwoli się po
zbawić swych praw. „W ypuwiauać własne 
zdarne —  mówił książę —  wolno mi prze
cież i czynić to będę, ilekroć uznam za 
stosowne. N>e mogę naśladować niedźwie
dzia. który zimę przesypia i ssie w ła
sne łapy. Mandat do parlamentu bardzo 
mnie pod pewnym względem nęci. W praw
dzie niektóre dzienniki pisały, że dziwnie 
bym się wydawał na trybunie parlamen
tarnej, ale nie obaw am się tej roli by 
najmniej. Jedna okoliczność przecież zmu
sza m nn do zastanowienia się, ozy w y
pada mi wchodzić do parlamentu. Przyj
mując bowiem mandat byłbym obowią
zany do regularnego uczestniczenia w roz

mową, groźniejszą tego roku. J tyć może . prawach. Conajmmej wypadałoby zjawiać 
nawet, że p, Balfour odstąpił od kode-lsię  dla głosowania w ważniejszymi spra

wom położeniu, że mógł cesarzowi Fran
ciszkowi Józefowi donieść o pomyślnym 
rezultacie spotkania swego z carem. Mo 
narcha nieureeki zdołał w Narwie prze
konać cara rosyjskiego o pokojowym cha
rakterze trójprzymierza.

—  W e wszystkich średnich i wyższy oh 
szkołach czarnogórskich ma od nowego 
roku szkolnego język rosyjski zostać ję 
zykiem wykładowym. W  seminarium du- 
chownem. jakoteż i wyższej szkole dla 
dziewcząt w Cetynji język rosyjski anu 
je już oddawna. Miłe stosunki. Książe 
Nikita w każdym razie jest konsekwentny.

— Norddeutsche Allgem. Ztg. potwier 
dza na podstawie dobrych informacyj 
wiadomość o blizkiem ustąpieniu ministra 
wojny. i

— Odbywający się w Paryża Kongres 
antyniewolniczy uchwalił onegdaj podzię
kować mocarstwom, podpisanym na u- 
chwałach konfe-encji Druk8e'skiej, za po
pieranie dążności kongresu.

KRONIKA L1TERACK0-ARTYSTKZNA.

* U talencie nowelistycznym panny Heleny 
von GStzendorff Grabowskiej, rozpisuje się wy
chodzący w Filadelfji , WomeL Bazar", wspomi
nając z uznau em o całej jej działalności. Autorka 
jest udną ze zdolniejszych młodych literatek nie
mieckich, której obrazki i nowelki czerpane są z 
życia polskiego. Panna Grabowska jest rodem ze 
Ślązka, a młodociaue swoje lata przebyła w W. 
Ks. Poznańskiem. Stosunki polskie przedstawia 
autorka bardzo sumienuie. Pisząc po niemiecku, 
panua Gr. m , możność wytykauia publicznie nie
uctwa i złej woli serdecznych przyjaciół naszych. 
Sad er Masocha i Franzosa i robi to jirzy każdej 
sposobności » ■ ■ '

* Das Krieg mdenkmol. iline Gesehichte aus 
Polens Kleinstadt. von M. Koniuskj Weiss, oraz 
,Die Ba- sgeige1 em; musikalischo Liebesgesehi- 
vhtn“ yon Hichard Skowrouok. Pod tem, tytułami 
drukują pisma niemieckie za ABautykiem dwie 
powieści na tle tematów polskich. .

* Ostatni uniner nowojorskiego tygodnika The 
artist zawiera bjografję Alojzego Żółkowskiego, 
wraz z portretem, odtworzonym z, iotografji. Au- 
toi, ukryty pod inicjałami J. M., wyaono podnosi 
talent zmarłego artysty.

r Tygodnik Hdgolandzki. Pod takim tytułem 
ma wychodzić od 1-go października pierwsze cza
sopismo na Helgolandzie. Dotychczas jedynem wy 
dawnictwem miejscowem była listu kuracjuszów, 
notabene drukowana w Cndiaven.

Kron>ka zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE

,* Berlin dnia 22 wrzes'i»ie —  l ’ olkr tu 
zamieszkałe w Moabicie, zebrały się dnia 7 
b m. i założyły Towarzystwo pod nazwą 
Towarzystwo Polek „Gwiazda*. Ns wstę- 
pnem zebraniu przystąpiło zaraz 26 pań. 
Celem Towarzystwa jest wzajemna pomoc, 
pielęgnowanie mowy polskiej na obczyźnie, 
wspólne pouczanie się i towarzjske zaDS,- 
w», a przedewszystkiem morame wychowa
nie dzieci Pokładamy nadzieję, it Polki 
tutaj zamieszkałe przyczynią się do prośby 
naszej i aa posiedzenia jak najliczniej |u 
czeezczad będą. Posiedzenia odbywają się 
co niedzieię o godzinie 8 wieczorem w lo- 
kaiu Ariurs Hof Porlebergerstr. nr, 23 Do 
zarządu obrane zostały panie: przewodni
cząca A Kawecka, zastępczyni M. Smie 
szalskarr sekretarka W. Klupś, zastępczym 
M. Myndyka, skarbowa M. Wojciechowska, 
zastępczyni C Joacliimiak, bibliotekarka J. 
Libera, zastępczyni R, Barczyńska, ławn;- 
czk A. Wosińska, S. Smieszalska. Kurato
rami są p. Sperliński i p. Mą^zkowiak. —  
Szkółka dla dzieci uczących sie po po'skn, 
znajduje przy ul Liineburgerstr. nr. 4 u pani 
Kaweekiei, — Zarząó

KURIER LWOWSKI.: p
* Na Izisiejszem posiedzeniu Rady mia

sta omawianą będzie prośba dyrekcji teatru 
hr. Skarbka o wypłatę subwencji.

* Galicyjski zakład dla ciemnycl we 
Lwowie zawiadamia, że w zakładzie tym 
wakuje z bieżąuym rokiem ’ szkolnym . 7 
miejsc, a mianowicie 5 dla chłopców i 2 
dla dziewcząt. Osoby, chcące umieścić swe 
dzieci, mają wykazać metryką, iż kandy 
daci ukończyli rok 10 są katolikami, dalej 
dowody przynależności, świadectwo uDÓstwa, 
świadectwo lekarskie zupełnej ślepoty i 
szczepionej ospy i oświadczenie stanowcze, 
że są gotowymi odebrać wychowance na 
każde zażadanie dyrekcji, i j

* P. Edward Uderski, autoryzowany in
żynier cywilny w Samborze, otrzymał wy 
łączny przywilej na wynalazek pokrywania 
dachów blachą ze słomy (StrobMeoh). , :

j- Antonina z Sobolewskich Łopacka, żc 
na dr* med , lekarza miejskiego, zmarła ta 
w 49 roku życia.
■ * Dr Stanisław Nuraowski we Lwowie 

wpisany został nr listę obrońców w spra 
wach Karnych,

. 265.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZE3M
i») uiK—

(Ciąg dalłiy).

Gdy Urabia wstał, hrabina dawno już 
była ubrana. Przed samem śniadaniem 
pojawił sie doktor. Był zachmurzony, zi
rytowany.

—  Co słychaćP .. — hrabina pierwsza 
zapytała.

—  Każcie je j państwo zrobić trumnę,

uia, w lecie musiała wśród największe
go skwaru ciężko pracować, a gdy cho
roba z nóg ją  zwaliła, nie miała z po
czątku żadnej opieki . .  I dziwić się tu, 
czemu umiera. Ja się raczej dziwie, ja 
kim cudem ta KODieta dotąd żyła? I wierz
cie mi, państwo, oua byłaby może je 
szcze wstała, bo niktby nie dał wnry, 
jak mocną jest chłopska natura, lecz tej 
nocy synalek tak je j dogodził, że teraz 
juz jej chyba nic nie pomoże.

—  Co mówisz F —  zawołał hrabia, z 
krzesła się zrywając.

— Że H ryć kochany ułatwił jej przej
ście do lepszego św.ata .

— Jakto, bił ją ?
—  Może nie bardzo, ale je j niewiele 

było potrzeba. Gdy mucna z zimna g] - 
nie, dotknij się je j palcem, a skończy.. .  
Długo musiałem ją badać, nim z niej 
wyciągnąłem, że kochany synalek w nn-

bo w swojej chacie z pewnością nie m a jcy  z karczmy przyszedłszy, wymotłoszył 
kawałka deski. 1 najpierw swego Drata młodszego, porem

—  Umarła P
—  Jeszcze nie, ale do wieczora pe

wnie skończy. M/racając, wstąpiłem do 
księdza, żeby się raczył do niej ootru- 
dzić, bo je j się zdaje, że on jej ulży, a 
mnie to w każdym razie nic nie zaszke 
dzi. Sztuka lekarska nie ma tu wiecej 
nie do powiedzenia. . .  Organizm zmszczo- 
ny, fin ita  la comedia.

—  Cóż jej właściwie było, konsylja- 
rzuP

— Zapytaj raczej, pan’ hrabino, co jej 
nie było P Od dziecka żyła łoboaą i zie
mniakami, potem wódką Się zalewała, 
masło i mleko widziała ledwie raz do 
roku na Wielkanoc, mięsa może nigdy w 
ustacn nie m iała; urodziła kilkoro dzieci, 
mąż pewnie codzień dobrze ją kijem o 
kładał, w  i mie nie miała dobrego odzie-

i ją  trochę po głowie p om aca ł... G dy
by miała na ciele jakie ślady od pobi
cia, dałbym r̂ araz nać ,'o sądu, ale po
nieważ to był' z w k łe  karesy familijne, 
więc trzeba przejść nad tem do porząd
ku dziennego i Bugu dziękowa że bie
daczka m ęczyć się przestanie. Każcie jej 
państwu zrobić trumnę, mecń dwór choć 
tyle dla chaty uczyni i —  Dądźcie zdro
wi, bo czas już do miasta wracać.

Irytacja doktora rosła. Był coraz bled
szy i drżał lekko.

—  Jakto, nie napijesz się nawet her
baty P

—  Dziękuję, nie mam najmniejszego 
apetytu i — zdaje m ’ się, ^że go na wsi 
nigdy mieć rie b ę d ę .. - Zaiste, cudowne 
stosunki tu p a n u ją ! . . .  Jodaych nędza 
zabija, drugich własne dzieci duszą, or- f

gauizmy skarłowaciałe. umysły .ajotyczne, 
izby plugawe, strzechy bez kominów, nie
rogacizna żyje z człowiekiem za pan brat, 

' wszędzm błoto, wilgoć, ciemno, a poeci 
nazywają to sielanką. W iecie państw o, 
taki mnie gniuw porywa, że gdybym tak 
mógł, jak ohoę, pół świata laskąbym mc 
ją ogrzmocił. Jeżeli tu jeszcze kiedy 
przyjadę, choć wątpię, zakli lam was, 
państwo, na wszystko, nie każoie mi 
więcej chodzić po chałupach i patrzeć 
na to, co się w lich dzieje, bo choć le
karzem jestem i mocne mam nerwy, sło* 
wo daję, nit wytrzym am ... Żegnam!

To powiedziawszy, ukłonił się zdaleka 
i szyoeiej, niż wszedł, wybiegł z salonu. 
Nim hrabia miał czas za nim pośpieszyć, 
już siedział w powozie i co koń wysko
czy pędził do miasta.

Gdy wpadł do szpitala, wył&jał naj
pierw podwładnych mu lekarzy, mając 
z nich każdemu coś do zarzucenia ; po
tem zburczał dozorców, jednemu natur-■ 
gal nawet dobrze uszu; w najgorezym 
humorze przebiegł sale, w których cho
rzy leżeli, do żadnego słowa nie prze* 
mówił, tylko coś niezrozumiałego mru 
czał wciąż pod nosem ; w końcu poszedł 
do kuchni i jadła skosztowawszy, wyciął 
repremenaę tak kucharzowi, jak zarząd
cy. Dopiero, gdy nieco ulżył swemu ser
cu, zamknął się w kancelarji i głowę na 
dłoni wsparłszy, dumał.

Hrabia nie opamiętał się eazcze po 
odjeździe doktora, gdy przed dwór zaje
chała nara kasztanów w uprzęży posre
brzanej i z faetonu wysiadł jakiś męż- 
czyna w płaszczu podróżnym. Przypu 
szczają”., że przybył klóryś z jego mie;- 
skich znajomych, hrabia wysze 1 naorze- 
ctw. W pierwszej jednak chwili nie mógł 
poznać, ktoby to był. NiDzuajorny miał

na głowie czarny kapelusz, zwany cylin
drem, z pod któ"rego wyg.ądały ryże bo- 
kobrody i nc a zakrzywiony, a na i»im 
okulary W złot* j  oprawie, krabia wpa
trywał się u uiego uważnie, a gość tym 
czasem nie widząc gospodarza, z wróć eig 
dc lokaja, 'który wybiegi na j egc spot
kanie i przeciągle zaw oła ł:

—  H e j! kochanki] ! powiedz tam ko
mu, żeby mojemu człowiekowi pokazał 
drogę do stajni.

Głos, ton mowy i akceni tak były u- 
derzające a charaicterystyezne, żo hrabia 
nie móeł się łudzić.

— ŻydP —  szepnął, —  Co to za je 
den i czego może chcieć od* mnie P . . .  
Pewnie jauiś komiwojażer handlujący sta
rożytnościami 1

Zdawało mu się, że odgadł, ktuby to 
był taki, ale gdy wzrok jego padł na 
elegancki taeton, na konif w szoracL ąn- 
gielsfcich i stangreta w liberji. powiedział 
sobie w duchu, że chyba tu musi być 
ktoś inny, gdyż żaden ajent nie podróżu
je tąk okazale.

Nieznajomy tymczasem zaczął na wacho 
d j wstępować a ujrzawszy pane Jomu, 
stojącego na górze, wesoło zaw ołał:

— A pan hrabia, jak się pan ma ! 
Już sto lat jakem pana n o widział.

Hrabia dotąd go nie poznał; wszakże 
poufały ton mowy tego cziowiena n 'f zro 
bił nf nim przyjemnego wrażenia. Lcią-j 
gnał brwi i zaczął mu się uważmoj przy- 
jiatrywać. Zdawało mu się. że gdzieś W'-| 
dśsiął twarz podobną, ale nie taką sama 

I1 Żyd wj szedł na ostatni stopień do £ 
p oro tu zdjął kapelusz.

—  To | iti hrabia mnie nie poznaje P —
 ̂ i pytał.

— Nie mun przyjem ności...
—  Pan hrabia me ma przyj on? aości P

)
* óY przyszłym . ‘ygodniu wystąpi tu w 

teatrze młoda warszawianka p. Natalja Or- 
so-Wieńezycka w roli Hrabiny Sary.

W  sferach artystycznych występ ten bu
dzi wielkie zainteresowanie.

KURIER PROWINCJONALNY.
* linie, 11 października odbędzie się 

uroczyste otwarcie nowej Unji kolejoirej 
jasielsko-rzeszowskiej. Na uroczystość tę, 
■prócz JE. Namiestnika i 'Marszalka kra
jowego, przybędą również minister handlu 
mary. Bncąnehem, prezydent jen. dyrekcji 
bar. Czedik i prawdopodobnie minister dki 
Galicji,, p. Filip Zaleski. Wszyscy dygni
tarze zjadą się w Rzeszowie, zkąd udadzą 
się nową koleją do Jasia,, gdzie odbędzie 
się obiad.

* Duir 22 b. m. odDyło się w Taro o 
polu zgromadzenie wyborców z kurji wię
kszej posiadłości, na ktorem p p .: Leou hr. 
Pinirisk poseł do Rady jiahstwa, i posło 
wie sejmowi: Vivien, Zagórski i K. Zywi- 
ckf składali swe sprawozdania poselskie.

*j Przeciw prokuratorowi złoczowskiemu, 
panu Fryderykowi Knnneuowi, Który pod
czas rozprawy w sprawie Knysza poczytał 
mu za złe znajomość jego z Markowem, re
daktorem Czerwonej Rusi, wniósł p, Mar
ków skargę do nrdproknratorji »e  Lwo
wie.

* W  Rudkach odbyło się dnia 24 b m 
duszę ś . p. Henryka Janki nabożeństwo

żałobne, poczem w myśl uchwały walnego 
zgromadzenia oddziału gospodarczego rude- 
cko gródeckiego, udała się depntacja do Ro- 
szau celem wręczenia pani Katarzynie Jan- 
kowej, wdowie po ś. p. Henryku aktu fun
dacyjnego stypendium imienia Henryka 
Jank dla młodzieży szkół rolniczych. Pe- 
put»,cja składała się z pp. Józefa Gizow- 
skiego, członka ydziaio powiatu mości • 
skiego, ks kanonika Michała Kamińskiego, 
proboszcza rz.-kat. w Rudkach, ks. probo- 
izeza gi kał Kułuiatyekiego, Józefa Stu 
bińskiego, wójta z Ostrowa i Albina Ray 
skiego, prezesa Rady powiatowej. Na gro
bie zasłużonego obywatela i walecznego 
żołnierza ułożono wieniec bionzowy ze sto
sownym nanisem

KURJER POCZTOWY.
1 * Począwszy od 1 października b. i. kur

sować będę między Cnyrowem i Turka w 
rieisce dziennie jednorazowej poczty oso
bowej, uziennie dwtirazowe jazdy posłańcae 
urządzone do przewożenia podróżnych. Na
leż} tośó podróżna wynosić będzie za 2 miej
sca w kabrjoleoie po 4 centy od osoby i 
kilometra  ̂ zaś za miejsce na koźle 3 centy 
od osoby i kilometra

KONKURSY,
* Wakuje stypendium w kwocie aOO złr. 

dla słuchaczy galicyjskich akademji rolni- 
czo-lesnej w Wiednia na rok 1890/1. Po
dania wnosić należy przed 20 października 
do dyrekcj’ lasów i dóbr saarbowych wt. 
Lwowie, w az z doku tentami: metryką 
chrztu, świadectwem dojrzałości, dowodem 
Lrocznej praktyki leśnej, świadectwem le 
karza o s drowiu, świadectwem ubóstwa, 
deklaracją służenia po skończeniu w służ
bie leśnej państwowej w Galicji. W a
kują posady kancelistów w sądzie powiato
wym w Gorlicach i Podgórzu z roczną 
płacą po 600 złr. i dodatkiem aktywalnym 
120 złr. Termin podań w Gorlicach i Pod
górzu do 24 października b r — Wakuje 
posad appkanta w kraiowera irohiwum- 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie, 
dla uczniów uniwe“syteto lwowskiego wy
łącznie.

MIANOWANIA.
* Bada szkolna kraju >va zamianowała stałego 

nauczyciela Apolinarego Lewickiego, w Czoruinwie, 
stałym  nauczycielem kierującj m uwu klanowej szko- 
ły etatowej w Ozerniawie; tym czasowego uauczy-

I r , t r *  1 4" •• •
■H g W *?' ewaajMPWMMnaiiagi

4 jak pan hrabia bra) pieniądze od pana 
Dawida W ildera, to par miał wtedy przy
jemność? i

Ile  b /io  wyiuusłośei i ile arogancji w 
tych słowach, tylko ten się domyśli, kto 
widział spanoszouego żyda galicyjskiego 
oboli człowieka, którego miał w swojej 
kibszem.

W imię ujea i Syna, wpierw był
bym się śmierci spodziewał, niż że pana 
tas zaiiśnionego zobaczę! —  hrabia za
wołał, w wysokim stop du zdziwiony. —  
Istotnie, pan Dawid W ilder, dopiero te 
-az pana poznaję. Ale jaka metamorfo
za ! Odmiudniałei jAar najmniej, - o lat 
dwadzieścia, a zrobiłeś się eleganckim, 
jdk dandy paryzki. Przepraszam pana, 
żem cię w pierwszej chwili ni« poznał.

—  Trudna rada, trzeba się było zrobić 
podoonym do ludzi, bo mam d z ie c i ...  
Zresztą na świecie taki już obyozaj, że 
jak cię widzą, tak cię piszą. Ale żeby 
pan hrabia wiedział, co mnir to koszto
wało ! , Gdybym te wszystkie pieniądze 
miał te^az w kasi s, którenu na siebie wy 
dał, mógłbym sobie kupić największą ka
mienicę na placu Marjackim. Słowo ho
noru daję. e,

— Nie wątpię, panie W iiaei, Cywili
zacja kosztuje. •• Aie proszę do s.eoie, 
przecie tu stać nio będziemy. H e j ! Ka
rol ! zdejm płaszcz z pana. •

i Lokaj zbliżył się zwolna widooznem 
było, że gościowi nieehetme pomagał sic 
rozbierać. Hraoia tak był uprzejmy, i 
tak zawsze pamiętał o formach towarzy
skich, że pana Dawida Wildera pierw
szego do salonu wprowadził.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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cielą, Michała krzaka, w Gwiduicy, stałym nau- ■ KUBJER AMERYKAŃSKI,
czyeielem szkoły etatowej f Kokitnie; tymczaso- * tł xt v  u • j i
wego nauczyciel-, Ludwika C h ojn ick iego, w? * TV New Yorku piorun uderzył w cen- 
Iwaniu puatem, stał -i nauczycielem szkół, eta- 5 tralny dom teletonów, wskutek czego wszczął 
tu w cj w Iwauiu puatem; tymczasową nauczycielkę, jgję \f mgnieniu oka gwałtowny pożar Pię- 
jńzefę Kozubównę, w ^ G nauczy-1 tna^cie dziewcząt, usługujących przy tele-
cit iką szkoły etatowej w Piasecznej.

k u r ier  w a r s z a w s k i.
* Towarzystwo dobroozynnorfoi miało w 

r. z. 139 542 rs. dochodu, zaś 150.983 rs. 
wydatków. Niedobór w, nosił satem 11.440 
rs. W roku zeszłym Towarzystwo utrzy
mywało i udzieliło WBparoia 21 169 oso
bom. Majątek Tow. wynosi 712.885 rs.

* M in is te r ]  am oświecenia zatwierdziło za
pis w sumie rs 24.000, uczyniony przez 
i. p. Lrazma Dylewskiego na stypendja 
dla s tu d e n tó w  uniwi rsytetu warszawskiego.

* 2 za kulig doohodzi wieść, i  w tych 
dniach obchodzony być u*a jubileusz ćwierć- 
wiekowei pracy scenicznej Józefa Grzywiń- 
skieg0

KURIER WIEDEŃSKI.
* Król rumuński Karol i następca jego 

książę Foraynand przybyli do Wiednia, w 
powrocie z Siegmaringen do stolicy Ru- 
munji.

* W sobotę dnia 4 października odbę 
dzio się w Neuierchenteld uroczyste pcświę- 
Oenie nowego Domu chorych.

* Z Rolirbaoh donoszą, że tam k' tną 
jabłonie.

* Nadzwyczajni profesorowie : dr. Albin 
Braf i dr Leopold Heyrowsky zostali za
mianowani profesorami zwyczajnymi uni
wersytetu czeskiego w Pradze. Powierzono 
jedner-u katedrę gospodarstwa społecznego, 
a drugi wykładać ma prawo rzymsk1**

* Z Trjestu donoszą: Z powodu nieuro
dzaju owoców południowych, ceny podnio
sły się znacznie.

Ceny rodzynek podniosły się o przeszło 
100% a migdałów 25% .

Dowóz rodzynek do Trjestu wynosi. w 
tvm roku mniej o 11.000 metr. cetn.

KURJER BERLIŃSKI.
* Cesarz Wilhelm poluje na Litwie pin

fonach spnszcmouo z czwartego piętra na 
linach. 2000 metrów druta spłonęło.

Rozmaitości.

* Konsumcja piwa w Berlinie dochodzi 
do woale poważnej cyfry; według ogłoszo
nej niedawno statystyki, wypito w stolicy 
Niemiec 2,692.471 hktlr. piwa w ciągu r. 
1889. Źe zaś Berlin ma 1,550.000 mie
szkańców przypada tedy na każd? głowę 
l ]/-i hktlr. czyli 150 litrów rocznic. Mona 
obij czy cy przewyższają jodnak <r tym wzglę
dzie Berliriozykóu albowiem jest ich łyli_o 
250 000, a wypili w "'OK11 foku 1889 -go 
tyleż prawie piwa, a mianowicie 2,680.712 
hektolitrów.

* Ze Sipaudawy donoszą, że wskutek wyż
szego rozporządzenia zniesiono w tamte,- 
baych fabrykach rządowych nocną pracę 
kobiet

KURJER KIJOWSKI.
* Kominem austrjackim w Kijowie mi a 

Dnwiny został p. F rancisie]' oponer
KURJER P A R Y SK I.

* Karol Goonod stawał w tych dniach 
przed sądem handlowym w Paryżu, jako 
oskarżony o złamanie kontraktu. Kompozy 
tor „Fausta“ zawarł przed rokiem układ z 
pewnym amerykańskim przedsięoiorcą i zo
bowiązał się w sezonie 1890/91 w rozmai 
tych miastach Amer; ki dyrygować na sześć
dziesięciu wieczorach operami Bwojcmi i 
oratoriami. Jako hunorarjum przyznaną zo 
stał. nistrzowi b a g a t e lk a ,  miljon- franków, 
obok wolnej p o d r ó ż y ,  całego utrzymania 
itd. KontmM teu podpisał Gounod dnia 22 
czerwca. Dnia 9 lipca przybili do Paryża 
dwaj pełnomocnicy iunpresaria amerykań 
skiego aby kompozytorowi wręczyd umó 
wioną kwotę 100 000 fr., a pół miljona 
złożyd w banku na imię Gounoda. Kompo
zytor jednak oświadczył, że się rozmyślił i 
że do Ameryki nie pojedzie z obawy przed 
nieprzyjemnościami, i»kie wynikuąd mogę 
ze znanej sprawy pani Weldon. Dama ta, 
niegdyś przyjaciółka Gonnoda, przed sze
ścioma laty srogo walczyła z kompozyto
rem, który ją mnsiał zasaarżyć l a  p r « r  
własaczenie sobie partytury. Teraz p. W el
don bawi w Ameryce. Impresarjo po me- 
rwaniu układu ndał się do sądu z żąda 
niein odszkodowania, a w tych dniach od 
była się rozprawa. Wyroku sądu jeszcze 
nie mamy.

KURJER SŁOWIAŃSKI.
* W Bośnji i Wojewodzinie będa mieć 

Serbowie właDny organ Napredak (Postę
powiec). Napredak wychodzid będzie w Sa
rajewie, pod redakcją p. Strażniuiyca. W 
programie pisma napisano: Napredaic nie 
tje (chce) slużiti tudjim (cudzym) interesi- 
ma, osim (tylko) srbskim.

* Słowackie Narodne Nowinę piszą: Je
śli nasz naród i w przyszłości trzymad się 
będiia dzielnie, to UBtaną niedługo te od- 
stęps wa, |akie dziś się zdarzają, gdy Sło
wacy dobrowolnie stają się Madziarami. 
Naroilne Nowinę wzywają, aby tycL Sło
waków, którzy clioą z rządem madziarskim 
iyd w zgodzie, wykluczad z życia towa- 
*zYskiego. Słow.ey powinni punktu oparcia

w Czechach, z którymi ich łączy 
język, tak samo, jak z językiem uio 

*8kim. Szkoaa wielka, że Morawianie, 
, ®8* i Słov»cy mają pretensje do jakiejś 

I ^ kiedy ona w rzeczywistości wca-
Dl® istnieje.

KURJER LONDYŃSKI.
, kongresie angielskich Towarzystw 
‘ wJrch, odbytym w Leeds, wykazał 

® «y. że gfcały, położone n wccłiodnich 
T Anglji, zawierają złoto w warto 

o. przy oliLonej stu milj. fantów ■zterlin- 
fów

Przymusowe zabezpieczenie na życie
zaprowadzone zostało na wyspie Islandij, 
a to przez pi-wo wydane d. 11 sierpnii 
r. b. Każdy mężczyzna w wiekn od lat 20 
do 60, obowiązany jest płacid składkę po 
jednej koronie rocznie, każda zaś kubieta 
po trzydzieści er. Głowa rodziny ma obo
wiązek płacić składkę za wszystkich człon
ków rodziny i służących. Składki wnoszą 
się do banku rządowego na procent W 
ciągu pierwszych lat dziesięciu, składki 
procent doliczają się do kapitała, jaki jest 
zabezpieczony. Po upływie tych lat, poło 
wa tylko składek i procentu dolicza się do 
kapitału, a z arugiej połowy wydawane si 
wsparcia dla potrzebujących. Powyższe 
prawo świadczy, że wyspa tak daleko nu 
północ położona, wyprzedziła wszystkie 
państwa Europy na drodze socjalno prawo
dawczej. Islandja, należąca do Danji, uży
wa szerokiej antonomji, dla zarządu Islau 
dją król duńsLi mianuje osobnego mini
stra, k^óry jest odpowiedzialn . m przed re
prezentacją miejzkauców wyspy.

Polewka dla cara. Niedawno odwiedzał 
car z rodziną monastyr w Pogajewie Prze
łożony pragnąc dostojnego gościu uczcić 
niezwykłym obiadem, wtarł mu do polewki 
nieco kości zmarłego 1500 lat temu św. 
J jba. Polewka przecież nie bardzo przy
padli! carowi do gustu , a gdy gospodt -z 
w/mienił jej główną przyprawę, zrzekł się 
Aleksander III. reszty obiadu. i

Zabawny epizod wydaizył się w radzie 
gmmnej w Tours. Miano wybrać delegtta 
do ministra, aby mu podziękował ia pe 
wne dla miast a korzystne rozporządzenie. 
Wybór odbywał się uartkami Gdy je po
tem sdcaytano, przekonano się że ka.s.ly 
a rajców gminnych, pragnąc na koszt mia
sta odbyć przyjemną podróż do Paryża, 
napisał własne swoje nazwisku na kartce 
Powszechne rozczarowanie i śmiech ogólny. 
Musiano przystąpić do ponownego wyborn.

Kronika miejscowa.
WIAU0M0ŚCI kOŚCIEINE.

* Dziś unia 27 września obchodzi 
ściół katolicki pamiątkę Przeniesieni, 
Stanisława.

Ko-
św.

Dziś. Przeniesienie sw. Sta 
bł. Władysława z Gielnowa

Kalendarz. 
nisława ; jutro ; 
i św. Wacława.

Kalendarz historyczny. 27 września 1533
roku: Urodziny Stet.na Batorego. __ le05
roku: Zwycięztwo pod Kirchhol.nem. __
1612 roku : Śmierć ks. Piotra Skargi, ka
znodziei.

Z c. k. Sądu krajowego wyższego w 
Kra1' 0wie otrzymujemy następujące pismo :

„Załatwiając sprawozdania c. k. Sądu kra
jowego dla spraw karnych w Krakowie, z 
dnia 11 września 1890 L. 15450 z prze 
dłożeniem zażalenia c. k ProLnrutorji Pań 
stwa od uchwały tegoż sądu z dnia 5 wrze
śnia 1890 L 15450, mocą której odmówio
no żądaniu c. k. Prokuratorji Państwa o 
orzeczenie: ża artykuł w Nrze 238 dzien
nika Kurjer Polski « dnia 29 sierpniu 1890 
na 3 stronie, w 4 i 5 łamie pod rubryką — 
obtatnib telegramy K ur jer a Polskiego «*■- 
mieszczony, poczynający się od słów : „Ber
nu 29 sierpnia, namiestnik Lobl dał“ , koń - 
czący się słowy : „do ministra spraw we 
wnętrznych hr. Tasffego" —  zawiera w so 
bie przedmiotową istotę występku z §. 300 
k. k., że konfiskata tego numeru dziennika 
zostaje zatwierdzoną, rozszerzanie inkrymi 
nowanego artykułu aabronionem a zkbrane 
egzemplarze dziennika mają być zniszczo
ne, —  c. k. Sąd krajowy wyższy w Kra 
jowy po wysłuchabni zdania c. k. Naapro 
kuratora Państwa do zażalenia c. k. Pro 
kuratorji Państwa się nie przychyla i u- 
chwałę c. k. Sądu krajow ego z powodów 
w niej przywiedzionych w ustawie nzasc 
dnionych, zatwierdza".

500-letnia rocznica sw- Jana Kantego
Otrzymujemy następujące pismo: Na zbli
żającą się uroczystość 500 letniej rocznicy 
nrodzin św. Jana Kantego dozwoliła kolej 
północna w połączeniu z o. k. koleją pań
stwową, skutkiem starania komitetu urzą
dzającego tęż uroczystość, na zniżenie do 
,iołowy Cbny jazdy dla tjch, którzy w dniu 
22 października b. r. dla oddania czci Pa 
tronowi św. na miejscu Jego urodzenia, u- 
dajzą się z Krakowa do Kęt pociągiem o- 
sobnym, który wyjdzie z Krakowa według 
czasu kolejowego o godzinie 6 ‘/8 rano, a 
przybędzie do Kęt o godzinie 10'25, wy- 
jedzie zaś z Kęt tego samego dnia o go 
dżinie 6'30 po południu, a powróci ao Kra
kowa o godzinie 101/* wieczór. Bilet taw 
zniżony będzie kosztowni tam i napowrót 
III. klasą 1 złr. 88 ct., II. alasą 2 złr. 
82 ct. ' Uruuzystość tę , w której wezmą 
udział profesorowie Uniwersytetu Jagiellon 
skiego, młodzież uniwersytecka, tudzież 
młodzież z innych zakładów szkolnych, o 
ile jej pozwolą odnośni priełożeni, zaszczy
ci także obecnością swoją Jeg o  Eminencja 
ksiądz Kardynał, Najdostojniej,*y kaiąż1

Biskup krakowski Życzeniem też jest, aby 
w mej uczestniczyło poważue grono oby
wateli tego grodu, któremu Święty przy
świecał niogdyś nauką swą i cnotami. Pia 
gnący więc w tym dniu uroczystym udać 
do Kęt raczą się zgłosić do ks. kanonika 
dra Juljana Bukowskiego, proboszcza Ko
ścioła św. Anny, nadsyłając na ten cel 
kwotę pokrywającą koszt biletu, a nadto 1 
złr. na skromny wspólny posiłek w mieście 
Kętrch Naddatki, za ktoreby ■ sprawion, 
został kielich do Mszy św., j^ko da - 3 
Krakuwma Patronowi św, w Jego rodzin- 
nem mieście, ■ wdzięcznością będą przyj
mowane.

Szczegółowy program całej uroczystości 
będzie ogłoszony później.

Z komitetu urządzającego obebmi nie
czystości 500 letniej rocznicy urodzin n 
Jana Kantego:

Ks. Józef Pelczar. 
Małżonka arcyksięcia Leopolda Sal-

Yatora wczoraj ramo przejechała pośpie
sznym pociągiem przei Kraków z Wiednia 
do Lwowa.

Minister handlu, p. Bacąuebem, ma 12 
października przyby ć  do Krakow a, wra
cając z Rzeszowa, dosąd się uda na otwar
cie nowej linji kolejowej J a s ł o -Rzeszów.

Dr. Bonrzyński, w ic e p r e z y d e n t  Rady
szkolnej, złożył swój m a n d a t  do Rady
państwa.

Hr. Karol Scipio, dyrektor Banku kre
dytowego i poseł hr. Męcińsk: z Party lia,
wyjechali wczoraj do Lwowa na posiedze
nie Rady nadzoiczej Banku krajów ,g o  

Prof- dr Rydygier w a s y  sten ji dra Ale 
ksandru Rosnera, ndał się do Zakopanego 
przedwczoraj, wezwany do hr. Zamoyskiej 
która nagle zasłabła.

Dr. Antoni Kłobukowski, prof. szkoły
dnblariskiej, znany ekonomista za mujący 
się obecnie gorąco sprawą emigrari ludn 
polskiego do Ameryki, bawił przez dzień
wczorajszy w Krakowie.

p. Wincenty Wodzinowski, anany arty
sta malarz laureat krakowskiej Szkoły sztuk 
pięknych, przybył do Krakowa.

Nominacja na dyrektora policji w Kra
kowie nastąpić ma w tych dmucb.

Otwarcie uroczyste roku akademickiego 
odbędzie się prawdopodobnie 4 paździerai- 
ka. Akl ten, połączony z otwarciom sta 
djnm rolniczego, odbędzie się z największą 
uroczystością.

Z Życia towarzyskiego, w dniu 11 paź
dziernika pobłogosławiony zostanie związek 
małżeński panny Ludwiki Jasińskiej,1 córki 
prezydenta tmejsiego sądu krajowego, i p. 
Stanisławem Zwolskim, właścicielem dóbr. 
Slnbn udzieli Najdostojniejszy ks. biskup kra
kowski JE Kardynał Dunajewski, w swej 
urywatnej :aplicy o godzinie 6 wieczorem.

Ślub. W  Podgórzu odbędzie się dziś w 
sobotę ślub panny Adamskiej, córki bur 
mistrza tamtejszego, z p. Franciszkiem Ho- 
■akiem, kandydatem notarjalnym w Pod 
jó n

\ Przykry wypadek wydarzył się onegdaj 
jeduenm z ks. Jezuitów Towarzyszył on 
alumnom tegoż zaKonu w dalszej wyciecz
ce, a nie znając okolic Krakowa, zaszeo. 
z towarzyszami nad granicę rosyjską, któ
ra niebacznie przekroczył. Natychmiast na 
padł księdza patrol rosyjski i aresztował, ude
rzywszy  ̂ go przytem kolbą. Na dobitek 
ksiądz nie mógł się rozmówić z brutalnym 
wykonawcą przepisów granicinych, g ;yz  
będąc Włochem nie posiada wc*Ie języka 
rosyjskiego. Dwócb starszych alumnów pozo
stać musiało na miejscu, aby parlament® 
w »o o wydanie prz varesztowanego

Z „ Sokoła “ . Ćwiczenia gimnastyczne, 
przerwane wskutek maiowama salT, rozpo
czną się we środę dnia 1 października Dla 
uczniów Towarzyutwa odbywać się będą: 
w poniedziałki,, Środy i piątki od godziny 
6 —7 wieozorem; dla uciennio we wtorki, 
czwartki i soboty ud godziny 6 — 7 wieczo 
rem; dla członków młodszych w ponie
działki, środy i piątki od godziny 7— 8 
wieczorem; dla członków starczych we wtor
ki, czwartki i soboty od godziny 61/ , — 71/, 
wieczorem.

Z okazji rozpoczęcia ćwiozen gimnasty
cznych i pomalowania sali, jak się dowia 
dujemy, odbędzie nę we wtorek dnia 30 
b. m. o gedainie 7 wieczorem komers „So
kołów" ■ współudziałem „ Obora“ Sokoła i 
mnzyki wojskowej.

S Z toatru Pasto było wczoraj na przed 
. stawieniu „Potopu" ; szkoda, bo sztukę 
' wykonano bardzo starannie, zwłaszcza zbio
rowe sceny wypadły silnie i zrobiły wn 
żenie. Powinno to być wskazówką dla le- 
żyserji aby w tym kierunku zwracano za- 

' wsze uwagę, ponieważ od „ensemblu" za 
leży y pły w na publiczność i powodzonie. 
Sceny łbiorowe, to tło, na którem dopiero 
rysują się giówne postacie; jeżeli tło do
stroi się do figar, na piei ws^ym planie po 
stawionych, wówczas obraz zawiera w so 
bie całkom itą siłę i działa na wyobraźnię 
widza, wrażając się w jego pamięć i serce. 
Panowie: Rygier. Siemaszko, Sobiesław i
Konopka, jako też panna Kałużyńska za
sługują na wzmiankę, dzięki starannej grze, 
jaka cechowała ich wczorajsze interpretacje

mkiewiczowskich postaci Dzisiaj w tea- 
trao wystąpi po raz drugf pani Natalja 
Siennicka w komedji Fredry: „Oj młody 
młody | “

] •' rnark na konie Wczoraj zakończył 
krótki swój żywot jesienny jarmark na ko
nie, który pod względem powodzenia w ni- 
caem nie ustępował iwvm poprzednikom. 
W  pierwszym dniu zdawało się, że to o- 
ciąganie się kupców w podejmowaniu wszel
kich irauzakcyj, oddziała na niekorzystny 
prz bieg jarmarku w dniach następnych" 
itało się jednak in*ozej, gdyż już drugiego 
dnia ustąpiło ono miejsoa ożywieniu i

nowa półnoeno-amery- 
kafiska taryfa celna, o któiej przyi 
śeiu do skutku wątpić już nie mo
żna , nabierze mocy obowiązującej 
najpóźniej 15 października, prawdo
podobnie zaś już 10 przyśzłego mie-

in te r e to w a n iu  ta k  u k u p u ją c y c h , jak  i  s p iż e  j Berllll 27 września. „Reicllśaii-
Jających. Punktem kulminacyjnym obro-1 ZoAgeA,u doilO śi: W edłu jJ śtailOWCZycll 

tów jarmarcznych by> dzień czwartkowy,
U ile nam luaaomo, podjęte t r a n z a K c jo  w 
c iąga trwania jarmarku, obejmi ią pokaźną 
cyfrę 150 Loni. Jak więo na czasy po 

jo  zastoju, jarmark obecny wy 
padł dobrze. W czysto i higienicznie urzt 
dzouej stajni podziwialiśmy wieie ładnych 
koni prym atoli przyznać należy komon* 
ze sta,u. p. Ostaszewskiego z Grabo wnicy. j 
Konie p. Ostaszewskiego, rasy angielskiej, 

en odach imponujących, znajdowały chę
tnych nabywców.

13 pułk piechoty powrócił wczoraj z O- 
strawy.

i IsalnoŚĆ dawniej hr. Moszyńskich przy 
ul. Lubicz m:. być rozparcelowana.

Konkurs Przy krakowskiej Dyrekcji po
licji wakują trzy posady koncepistów z pła 
cą 900 złr. i dodatkiem aktywalnym 240 
złr., ewentualnie dwie posady dwóch prak
tykantów Konceptowych z adjutum 500 złr. 
rooznie O posady te ubiegać się moga u- 
kuńczeni słuchacze praw, którzy złożyli trzy 
teoretyozne egzamina państwowe. Konkurs 
na posady wzmiankowane rozpisany do dnia 
1 października r. b

Prowizoryc7ny mostek. Z powodu roz
biórki starego drewnianego mostn zwierzy
ń s k ie g o  na Rudawie i budowy nowego
żelaznego, co potrwać ma około 1 
sięcy, przystąpiono do budów;} opodal pro
wizorycznego mobtku, z przeznaczeniem go 
tylko do nżytkn przechodniów.

Przejechanie. Onegdaj wieczorem o go
dzinie 10 pociąg pośpieszny, ji dacy z Kra
kowa do Wiednia, na p rzejeździe toru ko
lejowego przy drodze do bastjonu nr. 12, 
przejechał klacz siwą, która prawdopodo
bnie pasąc się w pobliżu bez dozoru, nfc 
tor weszła.

Na wychodztwie Policja krakowska 
p-zyaresztowała w dnia wczorajszym An
drzeja Gajdocza, Michała Paternaka i Pi> 
tra Bilisnyńskiego. pochodzących z powiatu 
Bartfa, orai Hilarego Kwolę z pow. grzy 
bowskiego na wychodztwie :i. ocean, z po 
woda braku odpowiednich funduszów i le- 
gitymacyj.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
ńnla 26 września.

Hotel Saski: Juijan Zacharjewicz ze Lwowa 
Jan Franke ze Lwowa- Edmund Krzen ze Lwowa, 
Antonina Chałulmiosa z Warszawy, E. Grossmann 
z Neuchatel, A. „Niklas z Oiepne w 1 Izechacl., Sto 
fan Rom«r | Jodłownik, K a ro l Ordęga z Żurek, 
Antoni Gautier z Rteplina, Karol Zi’  mermann z 
Strasburga, Ernest Bustscheid z Bustscheid, Anto
nina Zenowicz z Rytwian, Adam Biernacki z War 
szawy, Rozalja Wysocka z Tarnowa, Leopold 
Poova z Rzeszowa.

R E P E R T U A R  

T E A T R U  . K R A F  O W , S K I E G O .

W  sobotę 27 b m .: Oj młody, młody ! 
kornenja w 4 aktach Jan. Alex. hr. Fre- 
drego (wznowienie! Drugi występ pani 
Siennickiej.

Ostatnia poczta.
W ydział krajowy na sesji z dnia 24 

b. tn. uchwalił wnieść do Sejmu w spra
wie powiększenia nczby posłów z miast, 
przedłożenie, w którem przemawia za 
tem, aby S,ejm przyznał-j wiryine głos' 
prezesowi Akademji Umiejętności i re
ktorowi Politechniki lw ow skiej,1 a nadto

Monachjun? 27 wrgećnia, Ca- 
privi' w listopadzie odwiedzi dwór 
bawarski. —  Dnia 1 października 
wojsko będzie skonaygnowane z po
wodu przewidywanych rozruchów 
socjalistycznych.

Paryż 27 września. Cesarzowa Elżbie
ta przybyła do Algieru.

Paryż 27 września. Mermeix, autor 
„Kulisów bulanżyzmu", wskutek osta
tniego pojedynku, zachorował tak ciężko, 
żo lekarze nie mr.ją nadziel utrzymania 
go irzy życiu.

Petersburg 27 września. W krótce ma 
się zejść w ministerjum spraw wewnę
trznych speajalna komisja do rozwią
zania kwettji żyaowskiej. Komisja ta 
zbada projekt, wypracowany przez prze
szłą komisję pod przewodnictwem hr. 
Pahlena-

BerilO 2? września. Dziś ma się 
odbyć konferencja obu stronnictw 
tesyńskich, w, celu zawarcia ugody. 
Dwóch zaproszonych na nią Tcsyń- 
czyków, odmówiło propozycji. Rada 
związkowa postarała się. o zastęp
ców. Według dobrych mformacyi, 
zaproszeni konserwatywni postano
wili wysłać jedynie deputację z 
dwóch albo trzech osób, któraby żą
dała natychmiastowego powołaiua 
dawniejszego rządu.

Rzyil) 27 września. Rząd rozwią
zał znowu 7 iredentystycznych T o 
warzystw wskutek zaszłych nieda
wno manifestacyj. Ministe” wojny, 
zakazał muzykom wojsitowym grać 
hymn Garibaldiego

Belgrad 21 września. Jeden z 
wybitnych człoiiKów stronnictwa po
stępowego Piotr Pawłowicz z Rano- 
wacu, zabity został na drodze do 
Kucewa przez dziesięciu ludzi uznro- 
jonycłi w karaDiny. Znaleziono w je 
go zwłokach sześć kul z karaoinów 
Berdana. Niewątpliwie morderstwo 
to ma znaczenie polityczne.

Belgrad 27 września Wczoraj 
odbywały się w całej Serbji po
wszechne wybory do Skupczyny. 
Miasto jednak wygląda jak zwykle: 
nic nie zakłóca wielkiego porządku.

Lulldyil 27 września. Rząd an- 
gieisk' udz'elił telegraficzny rozkaz, 
żeby okręt wojenny stacjonowany w 
Zarzioarze odpłynął natychmiast do 
Witu. (Jhodzi o zbadanie istotnego 
stanu rzeczy co do morderstwa Kiin- 
clego i towarzyszy.

Londyn 27 września. Zaręczyny 
następcy tronu rosyjskiego z księż
niczką grecitą, Maiją, odbędą się 1 
grudnia starego stylu.

Lizbona 27 września. Trzej ko
mendanci pułków, podejrzani o re- 
pablikaiiizra, otrzymali dym isję. Sta
cjonowany w Lizbonie pierwszy pułk 

z tej samej przyczyny

powiększył o jednego hezoę posłów m;a- 
sta Krakowa, a o dwóch liczbę posłów 
miasta Lwowa. Natomiast oświadczył eię Iarty leryji 
W ydział krajowy przeciw przyznariu 6 przeniesiony zosta ł nad h iszpańską
mniejszym miastom, jak Gródek, Bu
cząc?;, Brzeżany, Czortków itd., prawa 
wybieram a osobnego posła. - '

Ncue freie Presse podaje sensacyjną 
wiadomość, że wszyscy członkowie W y
działu krajowego mają złożyć mandaty. 
Wiadomość ta wydaje się niepiawdopo- 
dobną.

Marszałek książę Banguszko, który 
onegdaj miał audjencję u cesarza, obej
mie urzędowanie dnia 4 października 
b. r

Budapeszt 27 września. Polo 
nyi i jego towarzysze ze skrajnej 
lewicy wezwali Kossutha, żeby icn 
oczyścił zza-zutu antydynastyczr.ych 
tendencyj. Kossuth w ogłoszonem 
piśmie oświudcza, żt ani Polonyi, 
ani nikt inny nie proponował mu u- 
tworzenia lak nazwanej partji „czter
dziestu", która przekraczając program 
skrajnej lewicy, reprezentowała ineę 
zupełnego oderwania się od Austrji. 
Kossuth utrzymuje, że w s z y s t k ie  te 
wiadomości są zmyślone.

Praga 27 września. Poseł Mat- 
tusch oświadczył w miwK trzy go
dziny trwającej, przed wyborcami w 
JŃimburgu, że może z jak iLijozyst- 
szenr sumieniem bronić punktów u- 
gody wiedeńskiej.

granicę. Dziennik „Seculo“ daje spra
wozdanie o onegdajszycii zajściach 
w Coimbra : Tłum złożony z prze-( 
szło 2000 osób czekał na dzienni
karza Almeidę ; (który kończył od
siadywanie kary za rewolucyjny ar 
tykuł), u wejścia do więzienia i clmiał 
go odprowadzić do domu wśród o- 
krzyków i przy dźwiękach muzyki. 
Policja interwenjowała, z bronią w 
ręku tłum rozpraszając. Z publiczno
ści ranne dwie osoby, ze strony po
licji jedna. Wczoraj pauował zupeł
ny porządek.

Wieaeń 27 w ześaia. Usp080^ en’ e 
dy poprawione. A kcje kredytowo 308‘25. 
Akcje LSndorLunku 233,30. t oia węg 
renta 100-90. Roata majowa 87 70.

Tarp zooiowy na Kleparru.
lKraków 26 września).

Pszenica buffo od 6.40 do 8 73; czerwona od 
8-35 dn 8.70; łółfcl <>d 8.35 do 8.65; żyto 6 40 In
„.70; jęczmień od 7 _  d0 7.75; na .„sza ód
o.80 do 6.15; ow-es o l  5.80 do 6.26 Grrct.------
d0 Wszystko zo. 100 kilogramów.

i Dr. Kazimierz Kaden
lekarz chorób dzieci powrócił 

i ordynuje 4-io)w*
od 3 — 4 po południu.

TJl Szewajka, m  II
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Nauka i wychowanie.

Lekcyj rosyjskiego ję-
7 ' If 3  >idzlela słuchacz fllozofjl, wy- 
“  J  ■' • Chowaniec uniwersytetu char
kowskiego. wiadomość w Administra
cji pod lit. Z. K.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłuBtym drukiem po 5 cnt. — Minimum

Lekcje języka francuz-
IfiP flA  za l,TI" arkuwaneii w jm - 

9  grodzeniem udziela były 
nauczyciel gimnazjalny tego języka. 
■Wiadomość r/ Adminlstraji „Kurjera1* 
pod lit. Al. Di. 3m.

Lekuie wyższej mate-
m o ł u l s i  dawać doktorandI l ia iy iM  fllozofjl. — Zgłoszenia w 
Admini straeji „Kurjera1* pod adresem: 
Zyg. 27.

NauczyrielkaPolka2z dwo
ma

wydziałomemi egzaminami poszukuje 
lekcyj literatury 'ub historji. Adres 
wskaże Międzynarodowe Ł .uro umie
szczeń St. Sikorskiej. Rynek 7.

I G tk rv i j?zy]ta niemieckiego (po ] zj r za godzinę) udziela 
specjalista. Wiad w administr.sab Aai.

L p k P V I rosyjskiego udzle-
3 , J la skończony akademik 

i literat. Wiadomość w Administracji 
„Kurjera Polskiego11.

Posady i prace.
Hnrnrinik samotny z większemu y i  UUIIII\ wykształceniem, ży 
czy sobie umieszczenia od 1 paździer
nik. lub Nowegu Roku. Wiadumość: 
M. W. ogrodni Podzamcze p. Kor
czyna.

Fknnnm Ź0Iiaty, bez tamtiji, 43i. tUIIUIII lat liczący, posiadający 
chlubne świadectwa i rekomei.oacje 
ztąd i Ks. roznańsKiego, posznknje 
dM nieprzewidzianych okoliczności za 
umiarknwanem wynagrodzenien po
sady. Adres: J. N. K. 100 poste re
stante Rzeszów. 1-10)

Biegłego
poszukuje Za

rachmistrza
poszukuje Zarząd dóbr Ostrów poczta 
Tarnopol. Składający kaucję ma pier
wszeństwo, Dokumenty przesyłać na
leży w odpisach, gdyż zwracane nie 
będą.

Fachowy leśniczy z egza
minem

państwowym i wieloletni:, praktyką, 
c dobreml świadectwami'" poszukuje 
od 1 października r. b. stosownej po
sady. Zgłoszenia pod: A. J. Sz. poste 
restante Żn-awno.

Lokale.

Mieszkanie

eny ogłoszenia 25 cnt.

Masło świeże
składające się z 
4 pokoi, przedpo

koju, kuchni do wynajęci? i , I pię
trze przy ul. Grodzkiej. Wiadomość 
n W-go Bajera, ni. Grodzka Nr. 13.

. 39(3-6j .

Doniesienia rozmaite

Szkice i humoreski s z
Sława biaudowskiego są do na v ela 
w księgarni Krzj żar o wsie.ego w Kra
kowie. Cena ozdobnie oprawnego e- 
gzemplarza 50 ct. 40(,*M0j

Dzierżawy folwarku 3Q°o
do 600 morgów w dobrej glebie, po
sznknje się od 24 czerwca i891 roku. 
Zgłoszenia: Józef Midowicz, Piotrko
wice p, Tuchów.

wniesolone 
5 klg, pacz

kach franco Kraków po cenie 1 złr, 
w. a. sprzedaj? Zarząd Uóbr w Obła- 
źnicy, poczta Nowe Sioło pod Stry
jem. 7>1-1(4-8)

F n r t p n i a r . i l  używanego, w do-I Ul LU ^tm iU  brym stamr pr 
trzebaję. Zgłuszenia przyjmuje Admi
nistracja „Kurjera1* pod K. S. 7Slf4-6j

200 dębów wyborowych jest do 
sprzedani?,. Stacya kolei Ry- 

Oferty do Redakcyl Kurje^a. 
Stacja doświadczalnaKartofle!

JW. Romana br. Potockiego w Chle- 
Lowlcacb, itacj? kolei Bóorka, sprze
daje kartofle adalne najlepszej jako
ść i smaku (17 gatunków kartofli ja
dalnych) w jakiejkolwiek ilości idSer 
Lwów, dworzec kolei po cenie 1 złr. 
75 et

flnmr mło(iy miary po Gri- 
u a ,° l lnaltinie bez błędu, do sprze
dania za ,cenę 2000. Wiadomość w Ad- 
ministracyi Kurjera

li |in czteroletni po folblucie angiel- 
l\UII gtil(1 karej maści jest do sprze
dania. Bliższe szczegóły w Redakcyi 
Kurjera.

.Interesa handlowe.
Moj |łl \ w Galieyi i Królestwie 
m a j a m i  folwarki, "ządcy, leśni
czowie itp. interesa załatwia: Biuro 
komis.-iinoriu. Wł. Ja worskiego w Kra
kowie, Grodzka Nr. 30.

I f a m i p n i r o  11 ńlętr. do sprzeda- l\ d llllc liJ (L d  nia lu) zamiany na
majątek w Galieyi lub Królestwi u

Wspaniałe obrazy
Najświętszej Panny Ostrobramskiej

wydania Wilczyńskiego, m C2-?) 
w wielkim formacie, są do nabycia v
księgarni katolickiej Dra Władysława 

Miłkowskiego w Krakowie.
Z M I A N A  L O K A L U .

SKŁAD FUTER
Fr. Chęcińskiego

przeniesiony z I-go piętra na doł do skle
ili przy ulicy Grodzkiej, Jom z dwoma 

baiknnami.
Polecając się P. T. Publiczności, donoszę iż w. i- 

snego wyrebu skład zaopatrzyłem we wszelkie 
wyroby fntrza"e i. wielkim wyborze, według naj
nowszej mody 1 rakowe pozbywać będę po renach 
raj umiarkowańszy ch.

Prowadząc swój zawód od r. 1872, pochlebić 
sobie mogę, ił swoją rzetelną i sfaranną pracą 
jednałem sobie n swej klijcn.ęli ogólne zaufanie, 
ustanowiłem nadal w tym samym kierunku pra

cować i być na usługi Jedynie dla dogodności 
mej telijenteli przeniosłem skład futer na par
ter. Zostaję z uszanowaniem

P r  O h . ę o i n u l £ i ,
762(2-12) ki śmerz.

y w v

Z temniaki
Zarząd dóbr B ie r z a i lÓ W , po

czta Bierzanów, sprzedaje swo
je z doskonałości powszechnie 
znane ziemniaki: 1 0 0  k i l  O czyli 
korzec p o  2  z ł r .  5 0  c n t .  z  
o d s t a w ą  d o  d o m u .  791(2-10)

liOUURE
Sukiennice, 16. 443(180 ?)

N a d e s z ł y  n o w o ś c i  z  Paryża  
na sezon jesienny i  zimowy.

Kapnlusze damskie, ckrycia, żakiety, szla
froczki damskie zarzutki balowe, przo
dy. kamizelki damskie, jersey, flehus, 
kokardy, narzyjniki, kwiaty balowe, pió
ra stresie i fantazyjne, gorsety uarvzkie, 
wachlarze od najtańszych do najdroż
szych, parasole męzkie i damskie, dżety 

do głowy.
Najbogatsza perfumeria francuzka i an
gielska- Wody kolońskie, oryginalne, fran
cuskie i angielskie, pudry, wody toale
towe Przyjmują sle obstalunkl na su
knie i kostjumy z Paryża. Wysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis,

Na placu

Dzló w sobotę dnia 27 wrze >nla b r.
adzwyczajne przedstawień ie.
występ 3 braci Sedoglavlt8, słynnych jeźdźców.

Ceny mlelao: 660(30-?)
ioła ną 4 osoby 6 złr. — Miejsce numerowane 
iłr. — 1. miejsce 70 c t  — 11, 40 ct. — Gale- 

a 20 ct. — w ojaVowi niżej feldwebla i dzieci 
o lat 10 płac U' I. mimsce 40 ct. — II. miej

sce 85 c t  — Galorja 16 ct. 
la dogodności Szanownej P loficznoSci można 
ostać bilety od godz. 11—1 popołudniu i ud 

godz. 6 yieczor przy kasie, 
oezątek koncertu kapeli cyrkowej o g clznie 6VjI 

przeustawienia o godz. 7*/, wieczór, 
itro 2 przedstawienia z zupełnie nowym programem. 

Z uszanowaniem t > y r o i - ; o 1 a .

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

c m k b w ,  -a . a e / o
(Bez bieżącegu kuponu).

lblf papierowe . za 100 mb): 
irki niemieckie. . za 1U0 mar.
•to rankówka z ło t a ....................

Pożyczka kraj. galic za złr. 100 
l X  Poż. kraj. gdlic. za złr. 100 

OM. ind. gal. z* iłr, 100 k. m. 
i %  Listy zast. Banku kr, za z. 100 

bligikomun. „ „ I Emis.
,' Listy zast. Tow. kred. z,etc . .

„ „ U Em.

„ n Bank. hip. zprem. 10x
„ » „ ,  zwr. za 40 lut
n _ IrćL PoL su mbli 100

lik wid. „ . . .  100

t f » K K « K K J O O t i O O C t l  ; ° H H K H X X : « K X X « X H y ’ |
y z  __________    i ____________   N a ja r t y s t y c z i i i e js z e  i m i ,jw ir ( 'e j  t e k s tu  z a w ie r a ją c e  c z a s o p is m o  | »o lsk ic  MBŁ BETER i SPÓŁKA

w  K r a k o w i e  

Sukiennice, Nr. t2, 13, 14, naprzeciw Kościoła N. Panny Marji. 
Seria I. po złr. I.

1 koszula danioka, ubierana haftem.
1 kaftanik ranny, z piękuemi naftami 
1 spódnica z haltowarą talbarą.
1 para majtek z naftowaną falhaną.
1 koszula męska dzienna.
1 para kalesonów męskich,
4 ręczniki płócienne.
6 chustek batystowych.
6 6erwet deserowych.
1 obrus.
1 fartuszek haftowany, kolorowy.
3 pary mankietów męskich.

Każdy wymieniony rrtykuł tej eerjl
kosztujei_l_ rłi ______

Serja II. po I złr. 25 c.
6 chustek z kolorowemi brzegami — webo

wych.
6 cńdst.ik płóciennych, białych.
6 serwetek deserowych adamaszkowych.
1 obruB.
6 krawrtek jedwabnych.
1 kaitau k trykotowy ciepły.
1 para kalesonów ciepłych.
1 jiara kalesonów i dymki angielskiej 
>/, tuzina Bkarpe.ek białych, ręcznej roboty. 
1 obrus z frendzlą i kolorowemi szlakami.
1 tuzin serwetek z frendzlą i kolorowemi 

szlakami.
1 parasol od deszczu.

Każdy wymieniony artykuł tej serjf 
kosztuje I złr. 25 ot.

Serja III. po I złr. 75 c.
1 koszula damska szertingoWo z bałtem.
1 kaftanik damaki. biały, ubierany haftem. 
1 para majtek z szeroką, haftowaną falbaną. 
1 spódnica ciepła tryaotowa.
1 spódnica biała z zakładkami.
6 par mankietów damskich.
6 cnustek batystowych francuskich z naj

modniej. brzegami kolorowemi.
6 ręczników płóciennych.
1 prześcieradło bez szwu na naiwiększe 

łożko.
Każdy wymieniony artykuł tej serjl 

koaztuje I złr._75 ot
Serja IV. po 2 złr.

6 chustek angielskich batystowych, 
modniej, orzegami kolorowmni

z ua j-

6 chustek webowych, białych, cienkich.
6 chustek web. z biękn. brzeg, kolor.
6 ręczników adamaszkowych, białych.
1 koszulo dzienna damska, naj.wiażaz. fa

sonu i bogato ubierana hafteir.
1 kaftanik damski ranny, eleg uh. hait.
I koszula damska nocna, uh, ręcz. hatt.
1 p. majtek darnsk., z azor. haft. falban.
1 koszula dam. web. dzień. ub. koronką.
6 par męskich skarpetek, ciepłych.
6 chustek białych, webowych z dużemi 

haftowauemi zna! ami.
Każdy wymieniony artykuł tej eerjl 

‘ujekosztu 2 złr.

Serja V. po 2 złr 75 ct.
1 koszula damska, dzienna, z prawdz. weby 

.rlaudzkiej, uhicrapa haftem.
1 koszula nocna, damska, ? irancuskieg.

Kr»touu, ub banem Mb Wstawkami 
1 kaftanik trykot iwy, wełmanj, biały- 
lU tuzina ręczników tureckich.
1 spudnica biała, z szeroką wstawką hafto

waną i zakładkami.
1 koszula kretonowa, nocna, męska, franc.

fason, z ukraińdkim haftem.
6 serwet stołow, ch, dużych adamasz.
1 obrus stołowy, adamaszkowy.
1 sznurówka francuskiego fasonu.
1 garnitur trykotowy, ciepły.

Każdy wymieniony artykuł tej serjl 
kosztuje 2 złr. 75 ot.

Serja VI po 3 złr
1 koszula dam ska, dzienna, z cienkiej weby, 

ubierano ręcznym  bałtem .
1 koszula dzienna, cienka, webuwa najmodu.

fason, b. strojnie nb haftem.
1 kaftanik ranny damski, bardzo stiojnie 

ubierany bałtem i wstawkami 
6 prawdz. batystów, chustek biarycli.
6 jmr pończoch białych, cienkich.
6 i rawdz. adamaszki wy ch ręezihków.
1 koszula męska z praw! ińaudz. weby.
6 chustek weDowych, cienkich, z modueiui 

brzegami kolorow em i. !
1 parasol e legancji. 99(97-?)

Każdy wymieniony artykuł tej serjl 
k08ztuje tylko 3 złr.

f i  i §„ S W I A T  *
D W U TYG O D N IK  IL U S T R O W A N Y ,f , K

od trzech lat wychodzące w Krakowie, z iicznemi dodatkami obrazoweml I powleścloweml. X>
i, Prenumerata na*r,3WiAT“  wynosi: ^ 4

X  Roc/nie 12 złr. — Półrocznie (» złr. — Kwartalnie 3 złr. X
Prenumerować najlepiej wprost 703(8-20) i ^

*  w Adminrstracjr „SWIATA“. 40. Ulica Szpitalna. '3
(Od 1 października: 40. U lica  F lorja itsk a ).

Kilka kompletów z roku 1889 i 1890 można jeszcze nabyó
X  
X

jjost najk orzystniejszem pismein dla wszelkich ogłoszeń, posiada bowioai 
najbogatszą klijentelę i dwra tygodnie leży na stołach salonów

* u#xx*x*xnttnnxu.KXHXMH*nu*

w  Admin:stracji ,Ś W IA T A “ . 
„ S W I A T “

Zwracając łaskawą uwagę na powyższe ogłoszenie, iu.draiomamy z? razem ie pos a- 
damy u? składzie wielki wybór bielizny damskiej, m?8kiej | dziecinnej w najlepszy:h 
gatunkach i najświeższych fasonach oraz skład płócien krajowych I zagranijznyoh od 
najtańszych do najlepszych w bardzo wielkim wyuo-ze. Największy skład pończoch dam
skich. mąnkioh i dzleolnnyoh, oraz wyrobów trykotowyoh
Wyłączny skład prawdziwej normalne) bielizny trykotową) Prof. Dra. dnstawa Jaê er

Przesyłki na Drowincją uskuteczniamy za za^ezką pocztową odwrotną pocztą.

SKKWJOOOfKJOOOOOt°K««/ «KKW KKX
eger.

« « «
P o w r ó c i ł e m .

Dr. F. M. GŁUCHOWSKI
Nowy Sącz. 751(7-10)

Nauczycielka muzyki
j* d. nczernina Konserwatorjnm wiedeńskie- ♦  
T  go, ndz.ela lekcji g r y  f o r t i  y i  ♦  
J  I o w ą )  podłng najnowszych zasad ^  
^  za ikromnem wynadgrod-ieniem. Wiado »  
A mośó w  Administracji „Kurjera Polskie- ♦  X g o 1 pod 714 714(4 10) ♦

Kuropatwy
1 wszelka dziczyzna codzJenme św ie fa  w  han- 
d) Knorcka przy ulicy Ś-go Jana Nr. 1. W y
syłki pocztown uskutecznia się pocztą odwro
tną. 7S2(4-6)

płaca żądają

140 - 42 —
64 6*' 56 60
8 8- 8 96

102 7
98 50 99 60

103 - 104 *6
98 75 99 60

100 7/ ---------
98 —  —
96 2 96 —
99 75 100 75

100 60 —  —
(06 75 07 75
101 — 02 —
92 — 93 60
89 - 90 —

Znana Kuchnia Litewska
(domowii) przy ul. Florjańskiej I. 15, i piętro, 
wydaje codziennie śniadania, obiady i koiacje. — 
Wszystkie potraw* przyrządzą sie li tylko u a 
świeżem maśle. — W dnie postu ryby ~~ Kai)P 
smażony lub w galarecie noroia 25 ct. Co 

niedzielę flaki po litewsk. 788(1-?) 
Kuchnia ta zyskała w ciągu d -óch lat istnie

nia ogólne uznanie. ‘ ( S a r a a t ł .

Bona do dzieci
z dobremi świadectwami poszukuje zaraz 
umieszczenia Adrea w Administracj. 
„Kurjera Poiakiego*. 725(6 6)

Przyjmuje się do roboty

suime i płaszcze damskie i dziecinne,
Ceny umiarkowane, wykonanie szybkie i sta

ranne P e - n u j r ,  chcące się c  ? (j ó Lroja i 
szycia eiikien, znajdą naukę, siani.ją j ?trzy- 
manie. Warunki przy stępne. Potrzeba także 
z d o l n e j  p a > u  “ Y  <3.0 I t r ik -  
w i e o c B y s n z y *  iro ju nie wymaga eió- 

Wiadomość: R y 1 1 0 1 1  B Ł l e p a r B i r t  
X. 7 ,  II. piętro ‘ewo. 743(3-6)

RUDOLF HERLICZKA
w Krakowie „pod Murzynami'■ Plac Marjacki Nr. l.

Skład papieru, przyborow piśmiennych, 
towarów galanteryjnycn, artykułów religijnych, książek do nabożeństwa.

Poleca:
Tiat-arv nn r a m v  w wielkinf wyborze -  złocone — oksjdowane -  czarne _  brouzowe -  i j is t w y  n a  r n in y  (nowosc!) dębowe gładkie i w deseń. (

O p r a w ia  P r e m ie  Tow. Sztuk Pięn., począwszy od ZIT. 2.50 i wyżej.

P o r t r e t y  B C ick ie w icza  w  p r o f i lu  ze s ły n n e j  r y c i n y  T e p y  fotografia
w ramKuch z emaliowanem szkleni od 75 centów za format gabinetowy aż do zlr. & za folio 
w ramach ozdobnych.

J a p le r  l i s t o w y  W  k a s u tk a c ł l  25 kopert i 2̂> listów po cenie 25, 30 cnt. 1 wyże, _
wyMszny skład najnowszeeo papieriĄPationia" za 25 kopert i 25 listów GO cnt.— za 50 ko- 

, pen, 1 50 listów zir. 1. (3-1)
Tutki do papierosów z prawdziwej bibulici francuskiej JOO SZtUK za  16 cnt

K O N C ESJO N O W A N E! B IU R A
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L 7.

B I U R O  T E C H N I C Z N E
wyl-onywnje filany, kosztorysy, sprawdza rachnnri, podejmuje się przedsiębiorstwa bń bWfl uJHfct 

i przeróbek, tak w miejscu jak i na prowinc'i.

B I U R O  O G Ł O S Z E S ^ T
jTzyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych i&blicacl^ poSredn c /j

| w druku, informuje w żądaniu.

B I U R O  W Y 3 V A J M U  M l B S Z K A ^ r
pośredniczy w wynajmywamu mieszkań, w mieście, na prowincj , letnich i kąpielowy**.

O g l a u a  d o  w y x x f l > J ę o l a  s (160 r1)
zaraz : :

3 do 5 pokoi, kuchn>a, pokój z kuchnią, stajnia 
na 4 konie i wozownia ul. naa Rudawą Nr. 4.

3klep na kantor ul. Jagielloń -ka Nr. fi.
Pokój z przedpokojem na I piętrze, z meblami lub 

bez, na życzenie może być kuchenka ul. Ludicz 
Nr. 36.

8  DOkol, przedpokoi, kuchnia na II piętrze, staj
ni? i wozownia ul. Karmelicka Nr. 3c

Pokój umeblowany na I piętrze ul. PijŁ rska Ni 4.
3 pokoje, kuchnia na pnrterze ul. D oine młyny 

*̂r- 8.5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parterze ni. św.
M a rta  N.r. 9.

Pokój dużj z kuchnią na I ciętrze ul, Kanonna 
Nr. 15.

7 pokoi, przedpokój, kuchnia ua U piętrze Iw - 
net Nr. 36.

3 pokoja, przedpokój, kuchmai spiżarni,, na I 
piętrzę, pokój dla słuiby nk ństoiego Nr. 14.

Stancja na piętrze ul. Sienna Nr, 4.

8 pokoi, przedpokój, kuchnia ua 1 Pięirze ul.
Krowoderska Nr. 36. , '

5 pouor, przejpokój, kuchnia ua w.
sokim parterze ui. Batorego ^r'

oa Października : 1
PorÓJ frontowy w wiUi Prz>’ ul, sw. Sehastjana 

Nr 10. • •
Pokoj z meblami “ a r,arterzc, .odpowiedni dla 

kobiety, ul. Stęro^ s na Nr. 8.
Sklep z piwnicą bąmiwićą uf. sw. Jana Nr 1
3 poKOje, przedp°W; kuchnia, nyia nn II 1 iętrze

ul. Poselska Nr 19
5 po‘'Oi 2 nrzeilpokoje, kuch»la pokój dla sfu- 

4 , na l P^ńzc ul. jjsyierzynieck ■ Nr. 22.
6 i(,kol, fFfe<*P«kój, kuchnia. spiiaruia ua II pię

trze fiiPrjańsJca Nr ia -
2 pokoJ6' przedpokoi, kuchnia na parterze ulica

■popo>owa Nr. 15.
2 pertl po 2 pokoje, przedpokój, kuchnia na 1 

oięlrze ul. 'JoKolowa Nr. 1,

( ł z i l e i z i .  x  w i r * 4* r .  l a .
otwartą zoatała

przy ulicy św- Anny Nr. 5

Wystawy

w której dostać można o sażdej porze dnia, 
tanio, smacznych I zdrowych na naśJe przy 
rządzonych p traw, mianowt.de wyfUwaćbędę 

tak w lokalu własnym jaku i prywatnie
śniadania, obiady i kolacje.

Folecając się łaskav Vm wielędom szano\i n. j 
Publiczności, z mojej strory itaraó się bodę 
doborem potraw, szybks rzetelną usługą za
skarbić sobie zupełne Jej zaufanie,

Z wysokim szacunkiem
Józef Bielawski.

LosylzJr
_____________________________  l |  _______

Główna wygrana 50.000
Pozn&tałmały zapas. 
11 losów 10 złr.

6 losów 5 z!. 50 cii

złr. wartości.
790(2-?)

Ciągnień e już 15 Październ ka
LOSY po 1 złr. do narvcia w KRAKOWIE u pp.J. Altstadt"ra, AronP Eibenschutza, Iza^a Gra- 

jow«ra i Aoolfa Holzera. oraz w Zarządzie Lotorji Wystawowo], îńiieii II- Rotunda
786(6-8)
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